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LISTY Z GENEWY.

bilans tygodniowej debaty.
(Od specjalnego korespondenta „Słowa

Polskiego11).

Genewa, d. 9 wrześnit.

W czoraj zakończyła się ostatecznie 
wielka debata w sprawie bezpieczeńst­
wa. W ysluohal'śmy serji świetnych prze 

mówień, których nawet wówczas, gdy 
1 yty blade pod względem formy (np. 
przemówienie p. Benesza), słuchano u- 
wużnie ze względu na bogactwo icli tre 
i'ci. Niesposób jest streszczać w szyst­
kich mów, jakich tu wysłuchaliśmy, ale 
uważaniy sobie za obowiązek naszkico­
wania przynajmniej argumentacji, bro­
niącej dwu tez, jakie s'ę przed Zgroma­
dzeniem zamanifestowały.

Głów .mmi mementami debat były 
oczywiście mowy pip. Mac Donalda i 
‘ferrioui. Premier angielski otworzył 
-gień 4 bm. w  tonie kaznodziejów z 
..Myde-Parku1̂  Sens jego mowy był ta­
ni:

— Traktat wzajemnej pomocy jest 
roncepeią wojskową, więc nie dia niko­
mu bezpieczeństwa.. Małe p ań s tw , 
Lrore przodów sz/stkiem  w owym trak­
tacie duże dokładają nadzieje, łudzą się 
(gmimńe. W  razie konfliktu będą Pier­
wsze zmiażdżone. Trzeba .do ży d a  mię 
dzynarodowego wprowadzić nowego 
Jucha. Trzeba przyjąć arbitraż obo­
wiązkowy i rozbroić się...

Odpowiedział na to nazajutrz p. Her- 
riot w tonie bardzo spokojnym, w  for­
mie nastrojowi genewskiemu odpowia­
dającej. ale nic pozbawionej zręozności 
to plomatyezńej:

W szystkie naiiody, wielkie czy małe, 
mówT mają jednakowe prawo do bez­
pieczeństwa. Kiedy naród wielki może 
się obronić sam, nudy — nie może. Nie­
ma, pokoju bez prawdziwej solidarności 
międzynarodowej. Każdy naród w ów ­
czas się rozbroi, kiedy oędzie mia.ł za- 
rcwnioną pomoc w  razie .napaści. Ar­
bitraż nic wystarczy, aby zapewnić po­
kój na ziemi. Trzeba jeszcze traktatu 
v - zajem n ej pom ocy...

Przed mową p. Herriota przemawiał, 
także n. Skrzyński1

— Rozbroicnie wówczas dopiero bę­
dzie możliwe, kiedy bezpieczeństwo i 
rćwinowaga będa panowały na świecie. 
1 Miska już w wieku 18-tyrn tragicznie 
up*vyiadcży!a. co jednostronne rozbroję 
nie sprowadzić może na kraj zamiłowa­
ny w podoju. T raktaty poszczególne nie 
są i me będą przyczyną nowych powi­
kłań: są one skutkiem braku dostatecz­
nej .solidarności międzynarodowej, bra­
ku gwarancyj zapewniających narodom 
pokój i bezpieczeństwo. Kiedy ta soli­
darność będzie zagwarantowana, a gwa 
raucje zapewnione — traktaty  poszcze­
gólne-stracą swą rację bytu... Arbitraż? 
Doskonale, ale w ramach istniejących 
traktatów, ale z gwarancją dzisiejszego 
statutu politycznego Europy...

Premier belgijski p. Theunls wypowia 
da te same Idee:

— Arbitraż jest mam sympatyczny. 
Ale kiedy my, narody zagrożone, złoży 
my dowody 'całkowitej dobrej woli i 
Kiedy, minio to, zostaniemy zaatako­
wani1 przez państwo siejące ziarna nie­
nawiści w sercach swej młodzieży, kto 
nam przyjdzie z pomocą? A nawet jeśli 
ta pomoc będzie zapewrrona, jak długo 
mamy na nia czekać? Nie zapomina'cic, 

jże Wilson, właściwy inicjator Ligi Na­

rodów, tak jej charakter określił w  ósfa 
tnim ze swych sławnych 14 punktów: 
„Stowarzyszenie narodów, utworzone 
w celu zapew nieni wielkim i małym 
państwom gwarancyj niezależności po­
litycznej i całości terytorialnej11.
. P. Fdiward Benesz, minister spraw  za 

granicznych Czechosłowacji, nie zawa­
hał się oświadczyć, że nie zgadza się na 
punkt widzenia p. Mac Donalda i w  ta­
ki spoisólb zbija jego argumenty:

— Zarzuca się przedewszystkiem 
traktatow i wzajemnej pomocy, że nie 
przewiduje natychmiastowego rozbroję 
uda. Jak można zamykać oczy na rze- • 
czywistość, która rozbrojenie uniamożli ‘

W arszawa. (Teł. wl.) ,15 września. 
Minister Skrzyński przybędzie do W ar­
szaw y dopiero z końcem bieżącego ty­
godnia, ponieważ s tó w y  polityczne ź;ą 
trzymają go w Genewie. Komitet polity 
czny Rady ministrów zbierze się dopie 
ro po przyteździe min. Skrzyńskiego.

Genewa. 15 września. W obfc' okaza­
nia się w niektórych pismach \  .ąćmno- 
ści o rzekomym powrocie mim. Sk' zytt- 
slricgo w  najbliższych dniach do W ar­
szaw y PAT. upoważniony jest do o-

Geuewa. 15 września. Popołudniowe 
posiedzenie komisji zaznaczyło się wiel 
kicm zdarzeniem, osiągnięto bowiem po 
rozumienie między delegacją francuską 
a angielską w  sprawie arbitrażu,' bez­
pieczeństwa i rozbrojenia, które zostało 
osiągnięte na wspólnej komisji dwuna­
stu, obradującej pod przewodnictwem 
ministra Benesza. Istota porozumienia

Berlin. 15 września. Rząd duński roz­
począł rokowania z rządem Wielkiej 
Brytanji celem zawarcia przymierza o- 
chronnego. Po całkowitem rozumieniu 
Danji opiekę nad bezpieczeństwem kra-

Berhin. 15 wrzcshria. Soe. demokr. 
Parłam. Di&nst omawiając sytuację wy 
tworzoną w  związku z ostatnimi wynu 
rżeniami ministra spraw zagranicznych 
Strosscnianna pisze: Na razie więc nie 
nastąpi notyfikacja w  sprawce odnowie 
dzialuości Nę,em‘ec za ■wywełanie walny 
ani też nie jest przewód dane w nąjbliz- 
szym czase  przesilenie. Ltres.semann 
zatem w połowie swej ofensywy i na 
24 godzin no ogłoszeniu kapitulacji roz­
począł! odwrót. W  międzyczasie prezy­
dent Rzeszy Eberth i kanclerz M ar\ po 
stanowili, że sprawą odpowieazialn.ości 
ża wybuch wojny orzyidric na p jK ą- 
dek ddSrmy Rady ministrów dopiero w 
dnu: 18 bm. — Kanderz -  pisze dzien­
nik - -'n icty łko nie/widzi pogrzeby Łp^- 
KPióęhu Lcz w ogóle nie żamyśla na ra ­
zie wykonać notyfikacji, jest bowiem

wia. Jak można zapominać, że art. 8 
paktu, laóryśm y wszyscy podpisali, 
wiąże sprawę rozbrojenia z bezpieczeń 
sAwatn?... Mówi się następnie, że arbi­
traż w ystarczy. Otóż w  życiu naro­
dów', podobnie jak i w  życiu prywatnym 
są wwpadki, gdzie jest zbrodnią p raw ­
dziwą me uciec się do siły. Arbitraż bez 
gwarancji jest bez wartości... Robi się 
wreszcie zarzuty traktatom poszczegól­
nym, że są dla pokoju niebezpieczne 
(powiedział to w swojej mowie delegat 
włoski p. Salandra, który jednak wypo­
wiedział się za tezą francuską, zc spra­
wa rozbrojenia wiąże się ściśle z bez­
pieczeństwem — przyp. kor.). Traktaty

na. Jak wiadomo minister Skrzyński zo 
słał wyprany przez komisję rozbrojento 
w j do komitetu dwunastu, mającego 
opraopiwać projekt protokołu gwaran­
ci mego. Prace tego komitetu 'zapoczą­
tkowane przez Herriota i Mac Donalda 
są od czasu podpisania traktatu wersal 
sklegio jednym z etapów do zorganizo­
wania pokoju w  Europie. W obec donio­
słości spraw, rozważanych w  komitecie 
p. minister Skrzyński nie będzie mógł 
praAedppodobnie opuścić Gemowy przed 
ukończeni, m prac komitetu. (PAlk).

| tych punktów polega na tem, że przyję 
to definicję, iż napastuiącym jest każ­
dy, który uchyla się od arbitrażu i nie­
obce poddać się wyrokowi komisji d a  
spraw  rozbrojeniowych. Na życzeme 
Austrii zgodzono się również podwyż­
szyć budżet Austrii z 350 na 490 milio­
nów koron wj złocie. (PAT.).

1 ju objąć ma Angłja a flota angielska ma 
mieć prawm obsadzenia w razie potrze­
by portów duńskich. Rząd Danji zgadza 
się podobno na tego rodzaju koncepcję. 
(AW.)

zdania, że oficjalne wysunięcie w  chwil: 
obecnej sprawcy odpowiedzialności za 
wybuch woiny nieda się pogodzić z in­
teresami Niemiec. Dziennik zaznacza da 
lej, że w kotach partji centrum są zdatna 
że przesilenie gabinetowe, które obecnie 
zostało zażegnane wrybuchnie z pewno­
ścią po zebraniu się parlamentu, gdyż 
ludoiwwy podejmują usiłowaimia. zmierza 
juce do w ciągnięcia do rządu nacjonali­
stów. (PAT.).

Berlin. 15. września. Dziś odbyło się 
p ie rw ^e  od czasu Podpisania układu 
londyńskiego posłedzen.e gao,..eui Rze 
jszy. Obiady wypełniły sprawy, zwią­
zane z przeprowadzeniem programu 
D aresa, szczególnie zaś sn.rawa .miano­
wania' niemieckich członków RaJy ad­
ministracyjne] uiouiictik ch  kolcjil pań- 

I stwoiwych.

owe istnieją i będą istniały. Są one 
nmiejszem złem. A ponieważ istnieją, le 
pdej niech będą kontrolowane prizcz Li­
gę Narodów'...

Powyższe argumenty przedstawicieli 
państw zagrożonych były tak mocne, 
że nikt ich zbić nie zdołał, choć tezie p. 
Mac Donalda ^  tezie państw niezagro­
żonych — p rz i^ e d ł  z pomocą jego ko­
lega lord Parmoor, oraz minister spraw 
zagranicznych Holandii, p„ van Karne- 
beck

Lord Parmoor, charakterystyczny 
typ Anglika z powncści dickensowskich, 
„kazał11 nam z fur ją na temat:

— Trzeba umocnić na świecie su­
premacje praw a: trzeba wykluczyć u- 
żywanic sil zbrojnych (a flota birytań- 
sl< a ?; trzeba zaufać paktowa, który 
wszystko przewiduje; trzeba zorganizo 
w'ać arbitraż obow iązkowy, którego 
wyroki w ciągu zeszłego stulecia zaw'- 
sze były przez strony' przyjmowane...

Zaś p. van Kameoeck dodawał:
i— Redaktorowłe paktu stworzyli 

wuelkie dzieło, pełne mądrości i umiar­
kowania, w  którem wszystko jest prze 
widziane. Wszelkie rozbudowy paktu 
są zbyteczne...

Odpowiedział na to p. Politis, delegat 
gt c-cki:

— Sankcje przez pakt przewidywa­
ne sa* niewystarczające, jak to już 
stwderdził p. Thciaks; pakt wszystko 
przewiduje, ale trzeba w niego tchnąć 
życie, jak powiedział p. Hurriot. Jest 
zatem rzeczą nieuniknioną zawrzeć na 
podstawcie paktu traktat” wzajemnejrpo 
mocy — Arbitraż obowiązkowy? P ro­
paganda pacyfistyczna nieTaz się tym 
argumentem posługiwała, ale my musi- 
my przedewszystkiem wiedzieć czy 
formuła ta jest realna, bo nic chcemy, 
alty narody nasze padły ofiarą niebez­
piecznych złuckceń. To. co nam w spo­
sób dość niejasny zresztą, proponuje 
V> Mac Donald — io nie arbitraż, a po­
średnictwo. Przykłady lorda Parmoora 
są ścisłe z tą różnicą, że dotychczas 
chodziło zawsze o arbitraż wi&runkowy, 
a nie obowiązkowy... W społeczeńst­
wach prymitywnych-człowiek zbroił się 
aby się bronić przed sąsiadem. Rezy­
gnował z tego uzbrojena w  miarę, jak 
się społeczeństwo organizowało, jak na- 
dazynlo sobie prawa, sędziów i żandar­
mów. Arbitra?,i sprawiedliwość między 
narodowa — to tylko fundamenty pud 
gmach pokoju, którego w szyscy pra­
gniemy. Aby gmach był solidny, trzeba 
postawić mury, mury z granitu bezpie­
czeństwa zbudowane...

P. Politis, świetny mówca i wybitny 
znawca prawa mćędftynarockywego. był 
hucznia oklaskiwany. Ostatecznie roz­
proszył mgły, jakie dwaj mówmy angiol 
scv po sali rozsnuli.

Sytuacja była jasna: znajdowaliśmy
się wobec dwu obozóW’: z jednej strony 
narody zagrożone, narody .bezpośrednio 
zainteresowane w utrzymaniu istnieją­
cych traktatów  i statutu .politycznego 
Europy; narody, nad którymi moralne 
przewodnictwo objękr Francja. Z dru­
giej — narody obojęme i neutralne, któ­
re  bez wielkiego powodzenia próbowa­
ła za sobą zmobilizo.wać niezagrożona 
w' swem bezpieczeństwie W. Brytanja.

W clystusji przecież teza angielska 
pokonana zosiała całkowicie. Z tego sta 
nu rzeczy skorzystał oczywiście p. Her 
tiot. aby z p. Mac Donaldem z,redagói| 
wute wspólny projekt rezolucji. Omówi­
my ją w liście następnym.

t
Kazimierz Smogorzewski

K f  p. In n i  sp i i m

świadczenia, że wiadomość ta jest myl-

P s r o M i s p  g § n iw iie  i  sprawie arfiifrażo.

Plismcy przed pezcajtemem rządowem.
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„Niemcy nie mają powodu do pesymizmu44.

NIEMCY I LIGA NARODÓW. — FE 
DERALIZM W  JUGOSŁAWJI. — 

„BLAD GÓRNOŚLĄSKI*'.

Komunikat oficjaalnego Biura Wolffa 
^rwłc.pcfza, że Niemcy nie w stąpią do 
Ligi. Narodów, zjmłm nje zostanie za­
łatwiona kywsrja wdny wywełarura woj 
ny. „Jeśli puste krzesło Nwmieć w1 Ge 
newiie tna być zajęte — oiświiadczą mząd. 
p. M arxa —• to Wpierw m usi sta rut Li­
gi być zmienrony na korzyść Niemiec 
i musi Niemcom być zapewnione miej­
sce w  Radnie Ligi, bądź przez wybór-* 
bąidif też stale, na podstawie statutu.

• * *
20  wrześniu zbietają się w  Serbii i 

Czarnogórze- rady powiatowe, alby roz 
patrzeć k wetsiję autonomii. Fakt, że 
rad y  te zastały ooecnie powołane PO 
13 latach bezczynności, świadczy, że 
nowy rząd Davśdawycza, pooioinntie jak 
w Chorwacji przez wskrzetszenie daw­
nego namiestnictwa, także i w  Sarbji 
zamierza wprowadzić pewnego rodjza- 
3n autonomię.

Centralistyczna organizacja państwa 
jugodowiaństkieigo, stworzona przez 
rząd Pasie? a w  ten sposób, .iest nie dno 
gą ustawodawczą ale praktyką zmoszo 
na, a now y ten krok Dawidofwijcza w 
kierunku odbudowania historycznych 
jednostek administracyjnych zapowiada 
i poprzedza reformę konstytucji w  du­
chu doktryny federalistyyznej.

Reforma ta jednak może być formal­
inie prawmiie dokonaną tylko przez zwo 
laną w tym  celu specjalną, ustawódaiw 
czą skupczynę. Wskrzeszanie natmrósit- 
inlctwa w  Zagrzebiu, odlnowiemiie rad 
powiatowych w  Serbii i1 tamiarzune w  
czasie (najbliższym wprowadzenie w  
życie z powrotem dawnych zarządów 
krajowych w1 Lmbl a nie i Sarajewie są 
fajktycznem uchylaniem obowkuzującei 
konstytucji i łamaniem jjej nrzez rząd,

Federabśęi chorwaccy oczywiście nie 
.uiW.-wwffią się uzyskane-mi już konce­

sjam i j domagają się dalszych, kfióreby 
jaszcze .bardzej roizluźniHy praiwno-po- 
li tyczne związki ZagrzeDiia z Belgra­
dem-

Radicz zażądał obecnie UtWlołrzema 
m inisterstwa d!la Chorwacji. i chorrwac 
kiilch podsekretarzy stanu wfc wszyst­
kich innych ministerstwach. Byliby to 
już decydujący wylum w  kierunku fe- 
•dieraliza-cji Jugosławii. Rząd Dayidowd- 
cza na to rozstlrzygające posunięcie 
nie może się zdecydować i zap-entnia, 
że w żadnym wypadku nie spełni żą­
dania Radtcza. Jeśl by  więc Radsicz 
trwail przy swym postulacie, mus alo- 
by  przyjść do nowego kryzyisu rządo­
wego, następstwem którego bydoiby, po 
wstanie nowej koalicji- złożonej z de­
mokratów, sliow-eńców, mąlrometam i ra  
dykałów Panicza.

* * *
Cała prasa niemiecka podchwyciła 

„lapsns“ Mac Donalda o błędzie górno­
śląskim, I robi to, czemu „błąd ten  miał 
posłużyć; rozwija gwałtowną agitację 
za „naprawą** błędu.

W szystkie organizacje rrómieckie na 
Śląsku Opctekim p o d c h w y ty  rzucone 
hasło i organizują wiece uchwalające 
rezolucje z żądaniem naprajwy „btędiu“.

Uchwały tych organizacyj, powiołu- 
lące się na  zdanie P. Mac Donalda 
tw ie rd z ą , ze genewskie rozsifcrtygnśę- 
cie sprawy Górnego Sląsika było błę­
dem.

i „Tej niesprawiedliwości — przyta- 
czamy sfowa uchwały — nigdy nie u- 
znamy. Skutki błędnego rozstrzygnię­
cia już się okazały na polskim Górnym 
Śląsku gdzie przemyslf upada. Tysiące 
.robotników jest tam bez pracy. Ciężki 
kryzys gospodarczy jest następstwem 
podziału kraju. W  Polsce zdają sobie 
sprawę z tego-, że taki stan rzeczy nie 
da się utrzymać i dlatego nacjonalisty­
czne koła polskie starają się na nie­
mieckim Górnym Śląsku wywołać nie­
pokoje, aby gw ałtem  dojść do posiada­
nia całego Górnego Sbska.

Kolonia, 15. września. Związek prze­
mysłowców nadreriskich wydail śnia­
danie z okazji otwarcia Targów koloń- 
skich. iW czasie śniadania tran. spraw 
wewaiętrariych dr. Jarre wygłosił prze 
mówienie, w  którcm zaznaczył, że o- 
beerte Niemcy nie mają ipowfodu do

Genewa, 15 września W  dum dzifiej- | 
szym nie odbjdo się plenarne posiedze­
nie zgromadzenia Ligi Narodów, odby­
ły się jednak obrady komisji.1 Krążą tu 
pogłoski, że Liga Narodów jest skłon­
na zezwolić republice austriackiej na 
zwiększenie wydatków państwowych z 
zastrzeżeniem jednak, że kontrola Ligi 
Narodów nad finansami Austrii, będzie 
trwała nadał. Na posiedzeniu Ii. komi­
sji delegat francuski profesor Bergson 
gorąco zaleca! przyjęcie propozycji rzą 
du francuskiego co do stworzenia w  
Paryżu międzynarodowego Instytutu 
dla spółpracy umyslowei, przyczem Li­
ga Narodów sprawowałaby kontrolę i 
zarząd nad tym instytotem. 1PAT.).

Genewa. 15 września. Podczas dalszej 
dyskusji kemisji drugiej nad sprawuj mię­
dzynarodowego instytutu dla spółpracy

pesymizmu. W  układzie londyńskim nai 
większym sukcesem delegacji niemiec­
kiej było niedopuszczenie db jakich- 
kolwiiek zobowiązali gospodarczych ze 
•Stromy Nitmiec, wobec czego w  roko- 
warniiach z Francją i  Belgją Niemcy b r 
d'ą miały większą swobodę. (PAT).

| umysłowej, profesor Gilbert i Murray 
przedłożyli rezolucje, w  któtej propo­
nują, aby komisja dla spółpracy umyslo 
wej udzieliła zasadniczych wskazówek 
dla mającego się utworzyć w Paryżu 
Instytutu spółpracy umysłowej, na któ­
ry  to cel rząd francuski przyrzekł zao 
tiaro wać Lidze Naród:w środki finanso­
we. P. Bonnevie (Norwegia) przedsta­
wiła wnioski powołania podkomisji, któ- 
raby się zajęła powyższą sprawą. P. 
Bonnet zapewniał imieniem rządu fran­
cuskiego, że Francja niema żadnych in­
nych' myśli, jak tylko pragnie służyć 
dziełu duchowego pojednania narodów 
umysłowej spółpracy uczonych całego 
świata. Dalsza dyskusja w tej sprawne 
będzie się toczyła we wtorek. *(P AT.)

POGRZEB CASa LINIEGO.
Rzym. 15 września. Pogrzeb Casaii- 

niego odbędzie się dziś z kosclwa San 
Giacomo, dokąd zwłoki zostały wczoraj 
przewiezione. . (PAT.).

GHANDI PREZESEM KON­
GRESU HINDUSKIEGO.

Belgausn (Bombay). 15 .wrfceśtfSa. 
K osnfisja hinduskiego 'kongresu uaaodo- 
w-ego w ybrała jednomyślnie prezyden ■ 
tein Ghandiłejgc (PAT).

PZ ąD c h iń s k i  p r z e c i w
1NTFRWENCJI FUROPY.

Londyn. 15 września Centralny rząd 
w Pekinie powziął na ostatmem posie­
dzeniu urhw alę przeciwstawiającą się 
interwencji rnocaistw- Próba interwen­
cji uważana będzie za prowokowanie 
Chin i obrazę rządu. (AW.)

BAŁTYCKA FLOTA SOWIECKA.
W arszawa, 15 września. W  związku 

z manewrami floty sowieckiej i nienuec 
klej na wodach Bałtyku dowiadujemy 
się, że bałtycka flota sowiecka składa­
ła się z 1 pancernika uzbrojonego w 12 
dział 12 cal., 16 dział 5 cal i 7 torpedow 
ców, (AW.)

SAMOBÓJSTWO SEKRETARZA 
TROCKIEGO.

W arszawa. (Tel. wd.) 15 września, 
W  ostatnich dniach pozbawił się ży­
cia wysbrzaffem z rewolweru Michał 
Salomenowicz Glasman. Był on sta­
łym starszym sekretarzem nrzewodm- 
czącego Rewiwiooeu sowietu tj. Trockie 
go. Wśród komunistów' tajemnicze o- 
koliczności śmierci Glasmana wywoła­
ły  zaniepokojenie i roz-maitie domysły.

„WSCHODNIA POLITYKA ISiSMIEC**

„Niemcy, pomóżcie nam utrzym ać 
dla nrerróeckości, to a-o jfit&mieckie! — 
Chcemy przed całym światem stwier­
dzić, że rozstrzygnięcie genew&kfc jasiL 
błędlcm, jest n^sprawiedliwością,, z po 
wiodu której Górny Śląsk muśt zgimąć, 
jeżeli ta ruesprawiedliwość nie będzie 
r;jjI>raw':ona“.

Zjazd buirmlatrzów miast nniskich, ob­
radujący 8 -ao bm. w  Gliwicach po­
wziął zupełnie analogiczne uchwały.— 
Pojawiają się cciraz liczniej głosy o 
„nochmaltge Abstl«mnunc“. Ponieważ 
jcckiak Niemcy są Pewmi, że „dt-c u  och 
malige Abstimmung*1 nie inaczej w y­
padnie, jak pierwsze gSosowamró,. więc 
pod pokryw ką tych haseł ^należy sobie 
wyobrazić zwykłą praktykę tieunaititrio 
jerską, tembardziej, że Niemcy zaczy­
nają znowu krzyczeć o zakusach pol­
skich dla zdobycia Śląska Onoldkieigo.

Tak się zwykle dotąd rozpoczynało 
a kończyło fcnwawemi napadami i  mor 
darstwami Polaków. W szak natyohmia 
stawy efekt słów Mac Donalkla bylb 
uwięzienie kilkunastu Polaków za rze­
komą akcję antypai'is:tw/oiwą. Stąd też 
niepokój w śród1 ludności polskiej' Ślą­
ska Opolskiego. Jaskraw y obraz tego 
niepokoju dają ^pćfekśe „Nowmy Co­
dzienne'* w artykule zatym low anyni: 
P. Mac Donald raczy przyjąć dlo Wia­
domości :

„Co o tym  nowym krzyku niemiec­
kim m yśleć? Żebyśmy to mieli moż­
ność pełnej swobody śtowa, ż jb y  na 
każbe zdanie nasze nie czyhały oczy 
śledcze i w yrosi sądowe, to mcigbby- 
śray tę nową hakatystyczną hecę na­
zwać ro 'itmijeniu. Tego jednak mnisimy 
sobóe odmówić. Musimy jednak zająć 
stanowisko' wobec tej niepoikocącej 
świiat propagandy hakatystycznej', mu­
simy i my światu powiedzieć co m y­
ślimy o „błędzie" w sprawie Górnego 
Śląska

Musimy przypomnieć, że plebiscyt, 
jaki zarządzono na Górnym Śląsku, ntre 
był naszym wymysłem. Podziału Gór­
nego Śląska z jego wszystkiemi bole­
sne, mi następstwami nie mamy na su­
mieniu. Serdeczną wolą naszą było 
żyć razem w wolności narodowej a po 
dział Górnego Śląiska odczuliśmy, jak 
uderzanie noży w  żyw y organizm. Nie 
jest winą hidlu igórnaćąskk-go, że ple­

biscyt 'wypadł połowicznie, że wola lu 
du byjła skrępowana, że szalał terroir 
i osznkaitcza propaganda, że Plebóscyit 
odbył się przy najc/dzie setek tysięcy 
]>rzybyłych „beimat,tirojerów“. których 
liczba zadecydoiwala o mcwyraźinym 
wynilcti głoaoiwginia Nie jest również 
winą ludu górnośląskiego, że kraj nasz 
podzielono, że tylko część ludu górno­
śląskiego doczekała się upragnionej łą­
czności z Macierzą.

Rozstrzygnięcie- genewskie P rz y ję l i ­
śmy jako dopust Boży, pragnęłyśmy je­
dnak, by nastał już spokój, by prawu 
n a m  z a s t r z e ż o n e  były  spe.lni.oine, chcie­
liśmy loj-alnie spełnić jako obywatele 
Rzeszy niemieakiej wszystkie oboiwiąz 
k i.  I Bóg wi.idizi, że obowliązlki te ^ p e l-  
niamy. okoć na spełnienie wszystkich 
przyrzeczonych Praw dai groiie oczeku 
jamy.

Musimy ponadto stwterdi'».ć, że o pro 
pagandzie polskiej, któraby siała wśróel 
nas „Yerhetzung1' i „U,nruhen“ nic nam 
nie w iadomo. Przeciwonic stwieirdzamy 
że Pol sita mało si,ę interesuje losem 
Polaków na Górnym śląsJku a lud gór­
nośląski dialekt jest od myśl: wszelkich 
nlerozwtażnycb kroków'.

Pow"tarzamv raz jeszcze kategorycz­
nie, że 'estes.ny lojalnymi obyw atela­
mi Rzeszy i przypominamy światu ca­
łemu, że główny błąd rozstrzygnięcia 
w sprawie Górnego Śląska polega na 
tern. żc dało się możność hakatvs-tom 
dó nowych wichrzeń i sianie iniciwego 
miepokoju".

A r ty k u ł  k o ń c z y  s i ę  s ł o w a m i :

„Dobrzeby zrobił M. Douald;, glcyby 
Przy mRbcższc-j sposobności wytłum a­
czył, że słów  jego o  Górnym Śląsku 
nadużyto- do lrrzeciwpoko-jowej propa- 
ganly . Dobrzeby zrobili', by złagodze­
nia popemimego błędu dokonał przez 
swój ważki w pływ  na to, bj positaino- 
w.enra konwencji gen&wik-iej były w  
całej rozciągłości wykonane. Wów­
czas nie będzie złośliwego utrudniania 
stosunków w  województwie ?e strony 
kapitalistów niemieckich, wówczas ro- 
bcónik śląaBS n e będzie narażony na 
nędzę , poniewierkę i wówczas lud. po! 
skr na Śląsku Opolskim doczekaliby się 
ludzkiego bytu! i praw  uirciczysiem 
przyrzeczeniom uśvar,canych“

Gdańsk. 15 września. Ostatnia „Danz 
Rundschau** zamieszcza znamienny ar­
tykuł „Wschodnia polityka Niemiec**. 
Artykuł stwierdza, że obecna polityka 
Niemiec na Wschodzie skierowana jest 
przeciwko Polsce i Czechosłowacji i 0 - 
picra się na przyjaźni z Litwą i Rosją. 
Autor artykułu uważa politkę taką za 
mylną i szkodliwą. Niemcy opierać po_ 
v inni politykę swoją na dążności do po­
rozumienia, nie zaś na rozdrażnieniu i 
tarciach w imię jakichś odległych iluzji. 
Niemcy nie mogą się niczego spodzie­
wać od Litwy i Rosji, natomiast tr.ogą 
wiele oczekiwać od Polski i Czechosło­
wacji. Najlepszym dowodem tych ro- 
glądów iest Kłajpeda, gdzie Litwini prze 
siadują Niemców bez pardonu. Z punktu 
widzenia gospodarczego pogiady do­
tychczasowe również nie wytrzymują 
krytyki. Nadzieje w, stosunku do Rosji 
zawiodły zupełnie. Litwa pod względem 
gospodarczym stała się krajem mar­
twym  i jako rnost do Rosji nic może 
wchodzić w  rachubę, gdyż iest od niej 
odcięta. Natomiast Polska 1 Czechosło­
wacja przedstawiają dla Niemke pod 
względem gospodarczym poważne w ar­
tości. Należy nolitykę niemiecką pod­
dać poważnym badaniom, Trzeba zanie­
chać hec nacjonalistycznych, bo one 
tylko szkoazą. Hasiem na wschodzie 
powinno być porozumienie, zbliżenie, po 
jednanie. (AW.)

MAŁA EN* LENTA A SOWIETYJ
Belgrad. 15 września. Minister spraw 

zagranicznych Mai inbowiicz udzielił 
imzcdstaiwioielom Prasy następujących 
wyjaśnień: Mmister podkreślił ducha 
solidarności, jaki ogarnął pracę delega­
tów  Małej Emtenty w  Genewie. Soli­
darność ta miała tai celu zapew-nt en i© 
praktycznych wyników projeik-toiwsne- 
trm traktatowi w sprawie wzajemnej 
Łiomocy i arbitrażu. Minister stw ier- 
dfciif, że państw a Małej Entenity na kem 
feronjciii w Lubianie nie powzięły żad­
nej nowej decyzii w  sprawie Rosji so­
wieckiej a wrobec tego każcie z pa n i a ­
nia -całkowitą w  stosunku do Rosji 
■swobodę działania. Poruszając sprawę 
PoEtyki ob-eionego rządu jugcisflhte-iań- 
iskiego wobec sowie,tótv, minister za­
znacza, że obecne stanowisko sowie­
tów uwjtdlatinione w  ostatniej, mocje Ra 
kowsky‘ego wykluczą ,na raa.it ntożll- 
wiość wymiany zdań pomiędzy -ząoem 
jugosłowiańskim a rządem sowieckim 
(PAT).
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WYJAZD POR. ST. GRABSKIEGO
W a t y k a n u .

W arszawa. (Te!, w?.). 15 w i ś n i a .
Potwierdza się wiadomość, że Poseł 
St. Grabsai zosfe—-  wydelegowany 
przez rząd polski dio W atykanu celem 
nkończiL-nia kweśrta tanikordatu. W y­
jazd pos. S4. Grabskiego nastąpi jesiz- 
cze w  bieżącym ty g o d m .

PRZYJACIEL MAC DONALDA 
W WARSZAWIE.

W arszawa. (TG. wl.) 15 w rzeńi.a.
Do W arszaw y przybył iaku gość PPS. 
Wybitny czton&k Labour P arty  p. Mo- 
rc"i osobisty przyjaciel p. Mac Donal­
da, jeden z twórców traktatu angio-so- 
wieckiego. P. Moreli przybyw a do Pol­
ski celem zapoznania się z zagadnienia­
mi politycznórni państwa.

BUDŻET NA ROK 1925.
.Warszawa. (Tel. w!.) 15 września.

W min. skarbu rozpoczęty się prace 
nad budżetem roku 1925. W  pracach 
tych pod pr/. c wiadm ot we m premiera 
Grabskiego lrlorą udział komisarz nad­
zwyczajny do spraw  oszczędnościo­
wych: przedstawiciel Najwyższej Izby 
kontroli państw a i dyrektorowie de­
partamentów trrn. skarbu. Omawiane 
są przedewszysilfdem pozycje przewi­
dywanych dodicUow.

f a ł s z y w e  50-g r o s z ó w k i .
W arszawa. (Tel. w ł). 15 września. 

W  obiegu ukazały się w  ostatnich 
tYTach fałszywe 50-gtnaszówiki. Falsy­
fikat Jest wykonany na papierze mnęk- 
kim be'pomy& tuabez znaku wodnego. 
Tło z l:n :j falistych jest grubsze i nłe- 

, regularne. Rysunek uitrwaraoiny z kół 
gilószowych i girland z liści dębowych 
jest zamazany i utrzym any w  kolorze 
bnidno-czarwmym,. Druk i podpisy są 
odmienne, miejscami zamazame, na od­
wrotnej zaś stropie biletu literyr dlruiku 
w napisie obowiązującym sa niewyraż 
mc. Policja jest na trapie fałszerzy.

DOCHODY Z POCZTY.
W arszawa. 15. września. Urzędowe 

idoinioszą, że poczta i telegraf przynio­
sły w  sieirpniiu. 6,802.615 zł. brutto, a 
1,300.000 zł. netto,

WYSTAWA W KONSTANTY­
NOPOLU.

Konstantynopol. 16. wirzesma. Na 
w ystawie polskiej irrudronfiono 12 Pa­
wilonów. Z Polski przybyły 3 dktręty. 
P rzy  wystawie zorganizowano Izbę 
handlową polską. Zai.nteresioiwtunie wy 
staw ą ogromne. (PAT).

ZE ZJAZDU C. I. E.
W arszawa. 15 września. W dniu 16 

bm. odbędzie się w  auli Uniwersytetu 
warszawskiego drugie posiedzenie Ra­
dy administracyjnej CIE., które będzie 
miało charakter niezwykle uroczysty. 
(PAT.) _ \

Wilno. 15 września. W  dniu 15 bm. o 
godz. 12 w południe odbył się akt przy­
jęcia urzędu przez delegata rządu p. 
W ładysława Raczkiewicza z rąk do­
tychczasowego delegata p. Romana. 
(PAT.)

ZLOT SOKOLSTWA WE 
FRANCJI

Paryż. 15 wrześnńa. Wczoraj w 
mieście I.cmis odbyła się wielka mani­
festacja z ekaztli pierwszego ogólnego 
dziclnilcowe-go zlotu Sokolstwa polskie­
go z całej Francji. W  uroczystości 
wzięło udział? rokołb 2.000 Sokołów I 
liczr.e tłumy publiczności. W zastęp- 

, stwiie ministra Chłapowskiego obecny 
był p. Sokoitlowskj. 1 Iroczystość rozpo­
częła się mszą połową, k tórą odprawił 
ks. Cholowe w -** pocąfcrfl biskup Jul- 
l i l  wygio&jE gorące przeimówteme, 
zakończone okrzykiem, wygłoszonym 
w języku polskim; Niech żyje Polska. 
Po przantówienhi rozpoczęły się ćwiczę 
nia sokole, które zakończyły się pod 
wieczór rozdzieleniem nagród, ofiaro­
wanych przez redakcję pisma ,,Sokól“. 
Na zaikouczenie uroczystości wszyscy 
Sokalu odśpiewali hymn narodowy,, 
który povvrtó.rzyh na sPecjamą pnosbę 
senatora Elby.

W I T A J C I E  SI!
Powracający z letnisk i wywczasów. — Witajcie 
i oddawajcie swą odzież do odświeżenia i pię- 
kneno farbowania pierwszorzędnej pralni i ar* 

n52r3 tysiącznej farhiarni lwowskiej „ S  1 E L L  A.“ .
Ubezpieczyć można dane rzeczy 
od zaginięcia na dowoiną wartość.

CENTRALA: LWÓW — UL. MARCINA L. 15.
Główna składnica P asaż  Uausruana 2. Tel. 16 03.
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Mcnnpcl spirytusowy wchodzi- w życie,
W arszawa. (Tel. wł.). 15 wtrseśnlau

Ustawa o monopolu spirytusowym 
wchodzi w  życie dnia 4. października 
br. W  ciągu ub. tygodnia pod prze- 
wodkrictwem dyrektora dep. akcyz j 
monopoli d;r. Głowackiego odbywały 
się w min. sflearbu konferencje, mające 
na celu luPraeioiwanie rozporządzeń wy 
ko-nawczych db ustaw y o monopolu 
spirytusowym. Utworzono 9 komlsyj, 
k tóre rozdzieliły Prace pomiędzy sobą 
tak by w  ciągu dlwóch miesięcy od" 
r.ośne rozporządzanie mogła ukazać się

w  druku. Na stanowisko dyrektora 
monopolu spirytusowego zaangażowa­
ny został di. Jan Podkomorskj, który 
był w  swoim czasńe naczelnikiem w y- 
działu w b. dzielnicy pruskiej. Celon 
pomieszczenia biuir : monopolu nabyto 
gmach na rogu I eszna i Rymarskiej, 
Do końca roku bież. nadibu.do.wane zo­
staną w gmachu tym dwa piętra. Na 
razie biura Djsrekcji Monopolu Spiry­
tusowego mieścić się bedą w  domu 
Nr. 50 ma Krak. Przedmieściu w  loka­
lu zlikwidowanego Banku Leśnego.

Wyrok na szpiegom bolszewickich.
Warszawa, (Tel wk). 15 wrześma. 

Rwa 10. bm. sąd okręgowy w Białym­
stoku rozpatryw ał sprawę Hiinsela Ka- 
gana, Isisera Milnc-a i Jima Mmgsa. 
Oskarżeni ci uprawiali, na szeroką ska 
lę szpiegostwo na kresach wiscnodnidh 
na rzecz Rosili sowieckiej. Byli oni a- 
rasztiowani na gorącym  uczynku jesz'

cze w grudniu w noku 1922. Na ślad 
tej orgiasinzacji szpiegowskiej natrafił 
komisarz policji SolynsM. Sąd wydał 
wyr-ck z zastosowaniem najcięższego 
wymiaru kary, skazujący oskarżjonych 
na 4 lata csęz-idogjo wiezienia be-z zali­
czenia im aresztu prewencyjnego,-

Rokowania kolejowe pslsko-gdanskią.
Gdańsk. 15 września Dn.a 15 bm, 

rozpoczęły się w Gdańsku rokowania 
między Polską a Gdańskiem pod prze­
wodnictwem i z współudz. ekspertów 
Ligi Naiodów. Przedmiotem rokowań 
jest kwestia siedziby polskiej dyrekcji 
kotei państwowych w  Gdańsku, jako- 
też wszystkie kwestie sporne odnoszące 
się do koleji a niezałatwione jeszcze do 
dnia dzisiejszego. W7śród tych kwestii

spornych na pierwszy plan wysuwa się 
różnica c-o do. interpretacji punktu 12 
decj zji wysokiego Komisarza Ligi Na­
rodów z d.nia 15 lutego 1920, dotyczącej 
zakresu uprawnień polskiego zarządu 
kolejowego do wydawania rozporzą­
dzeń prawnych, odnoszących się do 
spraw  kolejowych z mocą obowiązują­
cą na obszarze wolnego miasta Gdań­
ska-. (PAT.)

n ie p o r o z u m ie n ie  e g i p s k o . 
w ł o s k i f

Londyn, 15 września. Biuro Reutera 
donosi z Kairu ze źródeł egipskich, że 
sytuacja na zachodniej granicy Egiptu 
;est krytyczna, ponieważ rząd włoski 
usiłuje zawładnąć całym obszarem, któ­
ry  rząd włoski uważa za należący do 
Trypolitanji.

W  związku z powyższym „Daily Te- 
’cgraph“ komunikuje, że rokowania to­
czące się miedzy Egiptem a Włochami 
celem ustalenia zgodnej granicy z Egip­
tem ntknęly na martwym punkcie, rząd 
wioski bowiem nic uznaje argumentów 
rządu egipskiego w  jego pretensjach. 
(PAT.) . - -  • *

MONARCHISTYCZNE TĘSKNOTY 
AV NIEMCZECH.

Gdańsk. 15 wrzcśńia. On cg da i odbył 
się tu odczyt Noriuga, który stwierdził, 
że jedyną forma rządu stosowaną dla 
Niemiec jest monarchia." W Niemczech 
kowieaana jest osoba, która stałaby po­
nad partiami. Wojsko potrzebuje wodza 
a ogól .narom tęskni za cesarzem. „Ce­
sarz niemiecki w przyszłości zdobędzie 
sobie koronę na poitt walki — ą walka 
ta nadejść musi“. (AW.).

WAL KA GRUZJI O WOLNOŚĆ.

Paryż. 15. września. Przedstawia,el- 
■stwo gruzińskie zawiadamia, ża,‘ PO- 

fwistaiicy opanoiwa1. wąwóz Daria i zcr 
wali most w jy i  wąwozie ;„’az movt 
Łjolcjowy na drodlze do Kairakiis. (Pat).

MORDERSTWA POLITYCZNE 
W  BUŁGARJI.

Berlin. 15 w rześira. Według donie­
sień z Sofji potwierdza się wiadomość 
o zamordowaniu wydutnych przewód- 
ców rewolucy.inyclt Wasiljewa, Atana- 
zowa i iposła UadżHinowa, zastrzelomycli 
na ulicy. W szystkidi morderców aresz­
towano. M orderstwo dokonane zostało 

| na tle waśni pomiędzy grupami mace- 
I dońskimi. (PAT ). i 
I

HUGHES POTĘPIA POLITYKĘ 
SOMTETÓW.

Londyn. 15 września. Podsekretarz 
stanu Hughes ogłosił broszurę zawiera­
jącą ostre potępienie polityki zagranicz­
ne;, sowietów. W  przeciwieństwie do 
związku sowieckiego, pisze Hughes., 
Turcja wypełniła swe zobowiązania mię 
clzymarodoiwe i dlatego Stany Zjed. po­
winny niezwłocznie podjąć stosunki dy­
plomatyczne z Turc,;ą, powstrzymując 
się ruwnoczcśnie od uznania rządów 
sowietów. (AW.).

L. GEORGE ZAPOWIADA WYBORY 
NA NIEBYWAŁĄ SKALĘ.

Londyn. 15 września. L. George wziął 
udział w  posiedzeniu głównego biura 
hbijralów, na którem oświadczył, że go- 
fiów jest objąć kierownictwo kampanii 
wylorczej, która orzewTŻszać będzie 
wszystkie dotychczasowe mtenzywno- 
ścią i zasobami pieniędzy. (AW.)

KATASTROFA SAMACPODOWA 
W WARSZAWIE.

W arszawa. 15. wrześma, W czoraj w  
'odległości 2 Mm. od .Warszawy wisiku- 
t.ek -spadnięcia kola Przedniej psi w y­
wróci! się samochód, którym jeęJiałiS 
grono kupców i przemysłowców, oraz 
komisarz powiatu mławskiego Apolu- 
nffitsz Strzeledki. S-trzeleciki ponosi 
śimierć na miejsai. Dwie osoby ciężko 
idinne, dwE,e łże®.

NADPALANE.
(Za tę rubrykę Rcw-.kcia n'e odpowiada.)

ZTBLIKiEWICZi ,£2 542nn
p o le ca  p okoje od 16 w rześn ia  

z  całera u trzym aniem .

Podziękowanie.
Czcigodnym i Zacnym D obroczyń­

com i ofiaiodawcom w Koroocu pow. 
Buczacz związanym w Komitet opieki 
nad kolonją sierót Ochronki buczackiej 
a w szczególności JAP. hr. Badenim, 
Przewieleb. Ks. M. Paprockiemu, Wielm. 
P P, Ludmile Chomickiej, Dyrektorowi 
dóbr M agowskiemu, józefowi Kwie- 
cieniowi, Jadwidze Pelichowej, Wikto­
rowi Hólzelhuberowi i wszystkim tam­
tejszym obywatelom, którzy przyczynili 
się do całkowitego utrzymania 25 sie­
rót przez 2  miesiące i za ofiarność, 
opiekę i położone trudy składa tą dro­
gą imieniem wszystkich sierót poaziękę 
staropolskiem , B ó g  zap£ać“:

543 7n
r a i l i  v  i

Pr. Ma. H is h a ł W ik to r
D entysta ord. obecnie przy placu Akade­

mickim T
Emerytom austrjackim, akademikom i u- 
czniom udziela '/niżki cen i ulaiwia zapłatę 
za robótki techniczne i naświetlania lampką 

kwarcową. r,5429

K o m u n i a ! .  ^
Podaje się do wladomośoi, iż agendy 

byłego Krajowego Urzędu Odbudowy 
(Sekcja rolnicza) i bv}ego Iiispcktoirątu 
Okręgowego Pomocy Rolnej, p row a­
dzone dotychczas przez Ekspozyturę 
„Demat“ we Lwowie objął z dniem 15 
września 1924 r. Główny Urząd Likwi­
dacyjny.

Interesowani winni przeto we Wszys. 
kich sprawach dotyczących stosunku 
ich do tych b jlych  Urzędów państwo­
wych zw racać się w prost do Głównego 
Urzędu Likwidacyjnego, W arszawa, ul. 
Fo-ksal Nr. 3. 5464

KIEROWNICTWO EKSPOZYTURY 
„BEMAT“ WE LWOWIE.

Y/zywa się wszystkich .[‘epicyjętych na 
uniwersytet Asystentów (tk‘) Farmacji do 
natychmiastowego zg łaszana generaliów 
(rok urodzenia, wstąpienia n» praktykę, 
lirocinium, 6 ld. matura, wojsko, k ęd y  po 
raz pierwszy wpisywał ó'ę na Uniwersy­
tet)' dla celów ewidencyjnych potrzebnych 
do wyjazdu delegacji do W arszawy. Ró­
wnocześnie prosimy o nadesłanie 5 zł. na 
pokrycie kosztów. . 5463

m m l  IrwBo. FEFMtów-prscowrii^w 
lwów, ikeia ja  %  SEkia ąsystwiw.

N e k r o l o g i s

tiabeżeńs vi3 żału' ns
za dusze

śp. Anieli Histrynowej
i

śp. Tadeusza Kisfryna
odbędzie się dnia 19. wrze'nia o godz. 
8 . rano w kośęiele św Mikołaja, na 
kióre krewnych przyjaciół i znajo­
mych zaprasza " 5458

R o d z i n a .
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men iiIUi mwbw.
Wobec klęsk) nieurodzaju jaka na­

wiedziła wschodnią Małopolskę, w roz­
miarach niepamiętanych przez obecne 
pokolenie, położenie rolnictwa tej połaci 
kraju stało się niezwykle ciężkiem.

W  tej groźnej chwili Związek Zie­
mian wschodnich województw' Małopol­
ski we Lwowie zwołał nadzwyczajne 
zgromadzenie swych członków. d!a ob­
myślenia sposobów' zapobieżenia grożą­
cemu niebezpieczeństwu katastrofalnego 
przesilenia i załamania produkcji rolnej 
kraju.

Na posiedzeniu odbytem dnia 8  bm. w 
sali ratuszowej we Lwowde, w którein 
W'zięło udział około 200 członków, 
przedstawił prezes Związku, dr. Adam 
Clażewski obraz obecnego krytycznego 
położenia gospodarczego ziemiaństwa 
wschodnio - małopolskiego.

Następnie skreślił dr. Aleksander Ra­
czyński w; sprawozdaniu z działalności 
Związku za ostatni okres półroczny, w y 
niki starań i prac podjętych przez Zwią- 
zek Ziemian.

Na podstawie sprawozdania rozwinę­
ła się ożywiona dyskusja, w' której obec­
ni wyrażali poszczególne postulaty-, o- 
raz wskazywali na niedomagania gospo­
darcze i społeczne, odnoszące sie do 
spraw- rolnictwa wschodnio •• małopol- 
skiegfy

Wobec ostrych interpelacji, skierowa­
nych do posłów', przedstawił poseł Kon­
rad Łuszczewski w  odpowaedzi na po­
szczególne interpelacje, stanowisko i 
działalność posłów sejmowych w  dzie­
dzinie aktualnych spraw i interesów rol­
nictwa wschodnio - małopolskiego.

Zebrani po obradach, które przeciąg­
nęły się do późnej pory wieczornej u- 
p i walili następujące rezolucje:

1) Groza tegorocznej klęski zupełnego 
ncurodzaiu w wmjewództwrach lwc .v- 

'kicm, stauislawowskiem i tamopoh 
skicm, w' rozmiarach niepamiętanych 
przez obecne pokolenie, wrymaga na- 
-ychmiastowego zastosowania całego 
szeregu zarządzeń państwowych dla o- 
ca lenia rolnictwa powyższych woje­
wództwu jako podstnwmw-ej i tiajważnicj 
szej dziedziny- naszej wytwórczości, ja­
ko glówmcgo odbiorcy naszego przem y­
słu, jako najważniejszego źródła podat­
kowego dla Państwa. W  tej cieżkiei,sy­
tuacji nie wystarczają jedynie negatyw­
ne środki, jak moratoria podatKowe, lecz 
trzeba także środków pozytywnych, jak 
dogodnego kredytu, przywozu zboża 
siewnego itp.

Walne zgromadzenie żąda, by p. Mi­
nister Rolnictwa i Dóbr Państw/owych 
osobiście przekonał się o rozmiarach 
klęski i na miejscu wraz z zrzeszeniami 
rolniczemi ustalił system środków' za­
radczych.

2 ) Walne zgromadzenie uchwala wy­
delegować Prezydjum Związku Ziemian 
jako deputację • do Rządu, która ma 
przedstawić rozmiar klęski i żądania roi 
ników większej i średniej własności.

3) Ponieważ ustawy o treści gospodar 
czej nie uwzględniają zniszczeń wojen' 
nych ani potrzeby zapewnienia kapsta- 
łów' dla odbudowy zniszczonych ob­
szarów, powinny być obszary zniszczo­
ne i nieodbudowane jeszcze, trakTow 
ne w ustawach i rozporządzeniach gi 
spodarczej natury, oddzielnie i specjal­
nie.

4) Wychodząc z założenia, że sanacja 
Skarbu i waluty jest najwazn.ejszem za­
daniem chwili obecnej, walne zgroma­
dzenie Związku Ziemian nie domaga się 
opustów podatkowych, ponad ustawowe

normy, natomiast żąda moratorium po­
datkowego, skapitalizowania zaległości 
w podatkach, daninach i opłatach, oraz 
skonsolidowania wszystkicn zaległych 
świadczeń publicznych, celem równo­
miernego rozłożenia na raty, płatne po 
żniwach roku przyszłego.

Oprócz tego domagamy się, w  myśl 
ustawmy o podatku majątkowym, przyj­
mowania spłaty tego podatku g* listach 
zastawnych oraz nieobciążania podat­
kami inwestycji na odbndo-wę, podnoszą­
cych produkcję i zdolność podatkową.

Obok powyższych kwestji gospodar­
czych podjęto, po wysłuchaniu referatu 
dra Tadeusza Dzieduszyckiego, inicja­
tywę, celem założenia wspólnie z To­
warzystwem Gospodarczem Komitetu 
Naukowej organizacji pracy.

Wreszcie uchwalono rezolucję w  spra­
wie bodowy połączenia kolejowego z 
Łuckiem uważając zbliżenie Wołynia z 
Małopolską za nadzwyczaj doniosły po­
stulat unifikacji stosunków i zwartości 
obszaiów Państwa.

HO)

JAK ODBUDOWANO POLSKĘ?
Część czwartą (1917 1918.)

(Ciąg dalszy.)

IV. Sprawa polsks na Konferencji.

Domagaliśmy się uporczywie w ysła­
nia z Francji do Gdańska armji polskiej, 
która byłaby zbawieniem dla nowego 
państwa w  lego niebezpiecznem położe­
niu. Domagaliśmy się bez skutku — 
Polsce nie dawano skorzystać z siły 
zbrojnej, którą posiadała na Zachodzie. 
Natomiast ofiarowano jej pokrzepienie 
moralne przez wysłanie politycznej mi­
sji międzysojuszniczej.

Przypomniała się legenda grecka, w 
której Sparta w ciężkich opałach prosi 
o pomoc zbrojna Ateńczyków. W ysła­
niec ateński powiada Spartanorm że 
woJUKa nie dostana:

A naiwyższa rada 
7 lutnią i pieśnią w pomoc Sparcie

siostrze
Sie mię, poetę Tyrteusza„._ ’

W ysłanie misji nie dało, co prawda, 
tak wielkich wyników, jak wyprawa 
Tyrteusza; me mniej przeto była ona 
pożyteczna, przedewszystkiem przez to, 
że ujawniła istotne usposobienie polity­
czne społeczeństwa polskiego — że 
przez nia aljanci dowiedzieli się, co to 
jest powojenna Polska.

Pierwszem zadaniem misji, jeszcze 
przed wyjazdem z Paryża, było zafago I 
dzenie sporu między dwoma sojusznika- *

mi, Polakami i Czechami, o Cieszyn. — 
Chodziło o uniknięcie walki zbrojnej na 
miejscu, na którą się zanosiło, i która 
mogła fatalnie oddziałać na losy zarów­
no sprawy polskiej, jak czeskiei, na 
Konferencji wywołując pesymizm co do 
możliwości osiągnięcia pokoju przez 
wykonanie stojącego na porządku dzien­
nym programu przebudowy środkowej 
Europy.

Z wielkim trudem uaulo się doprowa­
dzić do ustanowienia tymczasowej lina 
demarkacyjnej między dwietna okupacja 
mi spornego obszaru, pomimo, ż e . .  w 
poczuciu ważności pokoju między dwo­
ma narodami w czasie Konferencji sta­
raliśmy się ułatwić zadanie komisji. Cze 
si. zwłaszcza mój dawny przyjaciel poli­
tyczny Kramarz, występowali bardzo 
namiętnie wywołując nawet nieprzyje­
mne dla siebie uwagi ze stiony przed 
stawicieb mocarstw.

— Jakto — wołał Kramarz - -  więc 
my, którzyśmy tyle zrobili dla sprawy 
aliantów podczas wojny, tak jesteśmy 
dziś traktowani?...

— Może pan przyzna — zauważył 
Sir Lotne Howard — że i aijar.ei cośkol­
wiek dla was zrobili..

Głownem i najpilniejszem zffdamem

Konferencji było przygotowanie trakta­
tu pokoju z Niemcami. To wymagało 
rozstrzygnięcia kwestji polskiej w naj­
ważniejszym jej punkcie — wykreśle­
nia granicy niemiecko - polskiej Pojęcie 
granicy między Polską a Niemcami ści­
śle zależało od całego pojęcia państwa 
polskiego i jego przyszłej roli.

Myśląc uczciwie i logicznie, dążąc 
istotnie do położenia trwałych podstaw 
pokoju na przyszłość, opartego na
względnej chociażby równowadze sił w 
Europie — bo opieranie go na czem 
itmem, jest mrzonką lub szalbierstwem 
— należało tworzyć takie państwo pol­
skie, któreby miało wszelkie warunki 
zewnętrzne niezawisłości od sąsiadów, 
bo wewnętrzne od samych już Polaków 
zależały. A w takim razie należało cal 
kowicie przeprowadzić program delega­
cji polskiej, program Komitetu Narodo­
wego.

Jeżeli politycy mocarstw zwycięskich, 
przytłoczeni ogromem zagadnień, które 
stały przed nimi w tej wojnie, nic prze­
myśleli tej sprawy gruntownie, to jed­
nak w ogólnych zarysach przedstawia­
ła im się ona mniej więcej w  naszym 
sensie. Czasami myśl ich nie inia^a od­
wagi iść w konsekwencjach do końca, 
ale naogół zajmowali stanowisko sprzy­
jające naszym dążeniom.

Trzeba to powiedzieć przedewszyst- 
kiem o Francji, której sprawa w stosun 
ku do Niemiec ściśle — się wiązała z 
naszą. Przyjazne było również stano­
wisko Włoch — zmieniło sie cno dopie­
ro znacznie później, kiedy wzięła tam 
górę polityka popierania interesów nie­
mieckich. Na poparcie prezydenta Wil­
sona .jakkolw iek pochodzące z innych 
motywów, również można byłe liczyć. 
Co do Anglji. to, dopóki jej polityką kie­
rował Eoreign Office z Baifourem na 
czele, program nasz stał wcale mocno. 
Ale z tamtej strony groził wzrost wpły­
wu Lloyd Georgc‘a, a tern samem da.cko 
idące uzależnienie polityki angielskiej :-d 
żydów. Japonja me miała swej polityki 
w sprawach europejskich -  dolegncja 
jej postawiła sobie za zadanie, popierać 
we wszystkiem Anglię.

C. d. n. Roman Dmowski.

NADESŁANE,
(Za tę rubrykę Redakcja n>e odpow iadaj

i ł  i i  l i i
ordynule w  rhoroncch kobiecych i po­

łożnictwie —  P t e K a r s H a  S .  n.->3,7 
— ALbORIL zwraca się u w a g ę  .na. ogło­

szenie Firm” Stranl r Ska Szopienice G  
K  Targi Wschodnie Pawilon IX. ..418

STANISŁAW WASYLEWSKL 3)

Gseiusz stay
i

pierwsze pertrety polskie 
pen) Vśgće - Lebrun.

(Ciąg dalszy.)

Od tego pierwszego por tronu pol­
skiego upłynął długi Oikres czaisiu, pra­
wie dwanaście lat, najważniejszych w 
rozwioju talentu P. Vigee-Lebrmn. Z 
Wjłeidegtos liczącego się m alować dziew 
czątka w yrosła ona na wsławioną po- 
wiszędy artystkę. P ortrety  królowej i 
ćlwa własne przyniosły jej chw ałę i 
wizięrość. Ta sarna królowa, którą po- 
zmać, ikitórej gfos choćby usłyszeć, by­
ło dawniej nfećóścignioinem marzeniem 
airtysillki — otacza ją teraz najczulszą 
opieką,. Odnosi się do niej, jak Karol V. 
do Tycjana. pomaga zbierać rozsypa­
ne po ziemi pędzle, śpiewa razem  mo­
dne dlmety G retry‘ego. Znienawidzoną 
przez „ticrs-eita/t", a uwielbiona przez 
siebie monaircMnię uwiecznia p. V:gee 
ma wszelkie sposoby: królowa z ióżą. 
królowa z dziećmi, królowa „en gaule“, 
(królowa „en chernse", królowa na 
każdym knotom Razem będzie tego z 
czasem trzydzieści portretów . Z urn ale 
ścigają się w  pochwałach. Pisze je- 
dian: „Berło ApolKma przeszło dio ką- 
dziieli, palmę otrzymała kobieta11, pi- 

' sze drugi: „Grecja wabiła s% W5 d m fi

z pawłodu Safony, Francja z powodu 
Lóbrimki". Zaś pan Laharpe w yrocz­
nia smaku wiola: „Ty łączysz glos Fa- 
vamta z uśmiechem W enery. Lebrun- 
ttoia. malarko piękności a modelu!"

Towarzyska poipulainnioiść artystki 
wzmaga sśę dio rozmiarów — oburzy 
majes tatu. Pewmegio razu, w  dmu b a l  u 
u  królu wet), w ytw orni P a r o w i e  zebra­
mi u  p . L e b r u n  orzoMi z g o d n fe ,  ż c  
Ikc incert u  ritej jest nierównie m lszy 
od balu królowej, zostali tedy i poszli 
na  bal dopiero o 3-ciej nad ranem.

W  owytm właśni'© czasie zjechała z 
Polski z dworem swyim nad' Sekwanę 
najbogatsza w  Rzeczypospolitej dama, 
Mćtraf prżćflych życia doprowadziła 
idlo granic baj.P. Podróżowała stale szó 
stku Ślicznie centkowanych tarantów, 
rozstawionych na sfauboh poczto,y y eh 
od kresów  ukrainmycih po rogatki Wie 
dnia, używała bielizny pranej "wyłącz­
nie w  Paryżu, ku czemu 'służyły spe­
cjalnie urządzono furgony tnrniusowe, 
(których orządlzcu o opisuje w swymi 
pamiętniku jej cfłcia& ta Bauman).

Skompromitowania boleśnie w  słyn­
nej aferze Dwrrtrmnwcj, miała zamiar 
ks. m arszałkowa Lubomirska osiąść 
jluiż -we Francji na stałe. Paryżanka z 
ducha i obyczaju, znała jego societę 
lepiej od Polski. Tuż -przed łaty dzie­
sięciu przezwała ją babunia Gootfrai 
znaczącem imieniem Aspazji, Wkrótce 
zakupi ks. marszałkowa dla siebie ca­
łe skrzydło w Pałais Royal, tymcza­
sem zajmuje Pałac .prz.y Chaussee d‘A.n 
On 13, k to n  stoli o"wiórem dilą wsze-

laikioh w y t wonnych zuakciuhości. (Bę- 
daie tu mieszkał w czasie stuidjóiw u 
cioci ks. Adam Czartoryski z Nficancc- 
w fezem). Na często urządzanych wie­
czorach }nwi się ttum ludzi s-c śrwJccz- 
n f e  Francji. Najpierw pani dc# Lam- 
balle, serdeczną przyjaciółka marsizał- 
kowej, pono także kardynał dle 
han, pan de Narbanne, Późniejszy irń- 
niisiter skarbu, poeta Alfieri, przyszły 
prezydent btanoąy Zjedmoczonycli J * -  
ferson, dałej skromny jeszcze i czają­
cy się eicho — Talleyrand,, (a zape­
w ne także maestro G’"cuze, skoro pani 
dounu, wielka adbratorfxa jego głó'Wok 

sidwiiedza często jego pracownię).
Ziiakomliei goście 'ks. marsasftitoowc’ 

rozpływ ają się  w  pochw ałach nad  jej 
prześlicznym b ra tan k iem  którego w zię 
Ja za syna  i przywiozła tu na  eduka­
cją. Bamibirtie o  zfbty4c.lt wóasaiali i Jndę- 
biciAkich oczach by ło  iisitoibue -wyjątxo- 
w ą pięknością. K obiecy urdk maitki, 
Ludwik; Sosnowiskiej, onigiś bogdanki 
Kośaiiuszikoii.yiSlkiej, łączy! s;ę z re sz tą  
rasy  królików  .wołyńskich po o jen. 
Henryk Lubomirski kończył w łaśnie 
jeiynasitą  w iosnę życia i o trzym yw ał 
edukację, godną delfina Najmądrzejszy 
WJoieii uczył książątko myśleć, naj­
zgrabniejszy tanomistirz ćw iczył go w  
menuecie, pt&rws) artyŚQ; śwmata u- 
wkcafeiiiali go w  'nar-muirze i na płó­
tnie. W ychow aw cą był ów  femonne- 
nalaiy „faiuT are palaiFii»“ n a  dw oi ze 
księżny SciPio Piatolli, który'" >w r. 1791 
stał się w spółtw órcą Konstytucji 3-go 
Mają! „Onegoaj — pisze w  tym  czacie

z P a ry ż a  M ichał R adziw iłł —  baw ią c  
u księżny7 marszaJKoiwrej w id rra łem  
w ircszcie s ła w n eg o  V estrisa . D aje o n  
lekcje m łodem u księciu". O ty m  V c- 
slirrsie mówicano' najn iedorzecznieś, że 
,.w  jediryju sko k u  chv\’y ta  harm oniję  
ś w ia tu  ca łeg o " , a  p . V łgee-L ehrim  Pa­
trz y ła  n ie raz  z zachw^teim,, jak  „uno ­
sił s ię  w  g ó rę  w  sposon  ta k  cu d o w n y , 
żc zd aw ało  Kię, *  m a sk rz y d ła !"  B og 
ta ń c a  V e s tris  b y ł p ie rw sz ą  o so b is to ­
śc ią  P a r y ż a  i .łatw iej by ło  o  P rezen­
ta c ję  u dwciru, mi źli o lekcję u niego. 
Ks. m arszałkow a, zd o b y ła  jed n o  : dl-u- 
gfc. W  późnej stairości o p o w iad ać  b ę ­
d z ie  n ieraz  H en ry k  l-ubom lrakii M au- 
ryicęmu D zieduszyokiom m  o siwycli w i- 
• y.tacli w  lo ży  króSawicj, k tó ra  b ra ła  
go  u a  ko lana i z  upodobaniem  gładziła 
zfote w ło s y  ełitopaka.

J a k ż e ż  wśigc nie nlłjsiTia g o  p o r tre to ­
w ać  pani V ig ee -L eb ru n ?

N iedługo  te d y  Po przyjeżdizńe zjaw i­
ła  w  a te lie r  a r ty s fo ; w iszędobylnka 
m arsza łk o w a , poiprzedzona fam ą szęro  
M ego g es tu  i  ję ła  proisić ją, ab y  sp e r-  
tiretawoiła ukochane to  bam bino , ale w  
jakiś szczególny , cz-ulły j  poryw vająćy 
sp o só b ! N iech nam alu je  go tak, a b y  
m ów ił o  tern P a r y ż  i św%it! T u  data  
zapew nie do zrozumienie., że  ̂ za n ie­
z w y k ły  p o r tre t po trafi te ż  by- —  n ie ­
z w y k le  w dzięczną.

W  jakiś szczególny i poryiwający 
sposób!

(w. d. n.).
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Lisi i Poznania.
(Targi gdańskie. — Plony polityki pru­
skiej. — Z przemysłu wielkopolskiego 
— Zjazd inżynierów, i— Sprzeniewierze­

nie w Banku Komunalny m).

Gdańsk także organizuje swoje „Tar* 
gi“. W  r. b mają one się odbyć okoto 
połowy października, aie, jak dotych­
czas, liczba zgłoszeń przedstawia się 
wprost humorystycznie: około 2 0 0  za­
ledwie firm nadesłało deklarację, z cze­
go najwięcej niemieckich, a potem „pol­
skich", ale tych z warszawskich Nale­
wek, rozmaitych Rosenblumów, Liljen- 
błamów, Bergstemów, Grossteinów i 
mnych, t. p., „dobrzy myślących Pola­
ków". Najmniej udziału przyjmuje w 
tych targach Wielkopolska i Pomorze, 
przedewszystkiem zdające sobie sprawę 
z ich najzupełniejszej nicości handlowej, 
a pozatem, nie mające ochoty narażać 
się na grubjańskie szykany rozbestwio­
nych hakatystów, którzy umieją robić 
awantury nawet tym. przemysłowcom i 
kupcom, których przybycie jest dla 
wolnego miasta jaknajbardziej pożąda­
ne.

I argi gdańskie, wypadające tuż obok 
lwowskich, musiałyby być bardzo po­
nętnym terenem handlowym, jeżeliby 
chciały ściągnąć do siehie -poważniej­
szych wystawców polskich, którzy, ma­
jąc do wyboru Lwów, czy Gdańsk, sta­
nowczo wolą oddać pierwszeństwo 
pierwszemu. Pożarem, handel, jak zresz­
tą wszelkie stosunki ludzkie, przede- 
wszystkiem musi być oparty na zasa­
dzie wzajemności. Do ut des, to podsta­
wa każdego zbliżenia, zw łaszcza mają­
cego trwać dłużej. Dotychczas jednak 
Gdańsk z pp. Sahmem, Jew cłowskiini, 
etc., uważał za właściwe oprzeć sto­
sunek gospodarczy z Polską, li tyłku na 
eksploatowaniu tej ostatniej bez dania 
jakiegokolwiek rewanżu. Polska w prze 
konaniu sprusaczonych gdańszczan, mia­
ła dostarczać wolnemu miastu to wszy­
stko, co jemu było notrzebnem, ale to 
znów, co leżało w interesie Polski, znaj­
dowało silną konkurencję w  przemyśle 
i handlu niemieckim, który znow Polski 
nie dopuszczał naw et do konkurencji. 
Wreszcie Gdańsk nie posiadający swego 
własnego przemysłu i będący właści­
wie baidzo ważnym punktem tranzytu 
pomiędzy Polska a innemi krajami, mo­
że znakomicie istnieć i rozwijać się, ale 
tylko w gospodarczemu jaknajsilniejszem 
zespoleniu z Polską. W tedy i targi jego 
mogą dojść do bardzo poważnych roz­
miarów. Wogólc, przykład tegorocznych 
targów powinienby ostatecznie przeko­
nać podszczuwaozów pruskich, że 
Gdańsk bez porównania więcej po­
trzebuje pozostawać w dobrych stosun­
kach z Polską, aniżeli Polska z Gdań­
skiem. Ta ostatnia bowiem da sobie ra­
dę doskonale bez tego miasta, które te­
raz, zwłaszcza po podpisaniu umowy z 
francuskiem konsorcjum co do budowy 
portu w Gdyni, zapewne zrozumie, do­
kąd poprowadziła je bezmyślna, na za­
ciekłości nacjonalistycznej oparta poli­
tyka hakatyżmu praskiego,

* * *

Przemysł nasz zaczyna się pomału 
ruszać. Zastój w  tej i w  innej branży, 
zaczyna znikać i ruch rozpoczyna się 
już na dobre. Między innemi, fabryka 
fortepianów i pianin A. Drygasa w Po­
znaniu tak dalece nie może nadążyć z 
dostarczaniem swoich wyrobów’, że mu­
si posiłkować się 'sprowadzaniem instru­
mentów zagranicznych- produkcję 
swoją ma bowiem sprzedaną na dłuższy 
już przeciąg czasu. Fabryka ta, założo­
na przez dra Antoniego DrygasT, ma 
jeszcze i tę, bardzo poważną zaletę, że 
zatrudnia jedynie tylko siły polskie, 
sprowadzając z zagranicy cały szereg 
rodaków, wykwalifikowanych w pierw­
szorzędnych tego rodzaju zakładach. — 
Pozatem, znakomicie jest tam postawio­
ny cały przygotowawczy system fabry­
kacji, jak np., urządzenie nowoczesnej 
parowej suszami dla jaknajdokladniej- 
szego przygotowania drzewa i dama mu 
odporności na wszelkie zmiany atmo­
sferyczne. To też nic dziwnego, że in­
strumenty firmy A. Drygas uzyskały 
wielkie uznanie wirtuozów i posiadają

liczną klijcntelę, nie tylko w Pclsce, ale I 
i zagranicą.

* * *
W  Poznaniu odbył się wszechpolski 

zjazd inżynierów kolejowych. Między 
innemi, omawiano spraw7ę utworzenia 
ministerstwa komunikacji, oraz wiele 
innych kwestyj, złączonych z kolejni­
ctwem. Tu zaznaczyć należy, że przy 
daleko idącem uporządkowaniu komu; 
iiikacji kolejowej, są jeszcze braki bar­
dzo poważne. Np., w  rozkładzie pocią­
gów. Niektóre m.asta są istotnie do 
krzywdzone w  taki sposób, że, pomimo 
niedalekiej odległości od jakiegoś więk­
szego centrum, na dojazd trzeba tracić 
ogromnie wiele czasu. Do nich należy np. 
Grudziądz. Z Torunia, a zwłaszcza z 
Poznania pociągi idą w  taki sposób, że 
niema możności jednego dnia tam poje­
chać i powrócić, co, przy niewielkiej 
stosunkowo odległości, powmnoby być 
stanowczo możliwtm, Jest to jeden z 
pomniejszych objawów, który, niemniej 
iednak wywołuje czasami refleksje: „za
praskich czasów rozkłady były lepsze".

*  *  *

Aresztowano tu dyrektora Banku Ko­
munalnego, dra Konopińskiego, pod za­
rzutem popełnienia naduzvć, oraz przy-

I czynienia ogromnych strat dla skarbu 
państwa, przez samowolną gospodarkę 
z najzupełniejszem merachowaniem się 
z potoceniami i wyraźnemi rozporzą­
dzeniami władz polskich skarbowych. 
Czy ta samowola była połączona z o- 
sobistem zainteresowaniem dyrektora, 
— czy i jakie przynosita mu zyski — 
ustali dopiero śledztwo. Na razie wiado­
mo tylko, że skarb poniósł milionowe 
straty , sięgające, wedle pogłosek do 20 
milionów złotych. Wiadomo także, że 
dr. K. nabył niedawno ogromne dobra 
do spółki, czy na imię jednego z tutej­
szych działaczów, że nozatem żyt bar­
dzo szeroko i wydaw ał wiele. O Banku 
Komunalnym mowiono już od dawma 
Zwracano się do prasy, informowano 
poufnie policję, ze coś się tam dzieje 
niedobrego, ale nikt nie miał odwagi na­
zwać rzeczy po imieniu, — nikt nie po­
stawił kwestii jasno, nikt nie chciał brać 
odpowiedzialności za swoje słowa Dziś 
zato, podniósł się krzyk, dziś każdy ze 
znacząca miną podkreśla, że „już daw­
no o tern wiedział", nie zdając sobie 
sprawy, że w  ten sposób kompromituje 
przedewszystkiem samego sieoie.

Włodzimierz Dworzaczek.
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nie zdając spraww — jedność tego 
państwa narażają. Tego nikt nam nie 
może brać za zle • z tego. trikom  nie 
wolno nam robić zarzutu. Dlatego nie 
wzruszyliśmy się wiernie, gdi w  ko­
lach skrajnie, chorwacko-uaicionafety- 
cznych dały się słyszeć wymówki iż 
nie powinniśmy byli przyjeżdżać na 
zlot jugosłowiański do- chorwackiego 
Zagrzebia. Zarzuty te zresztą, wy.jąw- 
szy artykuł p. Radića w nrze 34 jego 

{ pisma „Slobiodni Dom", ogUoezomy do.
| 20 Sierpniiia, a więc w Parę dni Po 'jeź­

dzić, nigdzie tnę zotsTąly wypowiedzia­
ne w  toirmfe napastliwej. Oto był je­
den rozdźwięk, odnoszący się beepo- 
średnio dlc nas.

D.rug: rozdżwtęk zlotu stanowiły pe­
wne zajścia uliczne między zwolenni­
kami Stok ois iwa jogtostówianskiego i
0 o rębnej orga.ni.zaei; Sokola chorwa­
ckiego. Mówię zwolennikami, gdyż 
wiem z całą pewnością, że siofcól! je­
dnej o! drugiej oTganrzacj'i 'otrzymali 
sur o w y nakaz nrie zaczepiania sśę wza­
jemnie, i jestem pewien, że tego na­
kazu usłuchali. Ale młodzież obu obo­
zów była jurniej karna i gdy — wsiku-

! tek srw jalnych warunków lokalnych 
— s r f ' .jugosłowiańscy zaczęli się 
schodzto na bankiet 'do gmachu Sokoła 
ohon-woićkSego, doszło do stare  ulicz­
nych, bynajmniej zresztą nie groź­
nych, wbrew temu co ddnosiły (ten­
dencyjne . depesze, zajść, które rychło 
przesz©’, pozostawiając po sdWa tro­
chę guzów, trochę połamani ch  lasek
1 trochę wzburzenia. Jako Przyjcrosć 
znaózmie większą od tycn idnobnych 
rozdźwięków, odczuliśmy okoliczność, 
że Sdkół chorwacki, Który z sokcu- 
stwem polskiem łączą szczególniej da­
wne stosunki nie wisizedł do grona o r­
ganizatorów przyszłego Stowiańakic- 
ffo Zw ązku Sokolego. Żyiwfluiy wszak 
że nadzieję, że obecnie, gdy prądy 
umiarkowane i ugodowe w  pańsitwie 
SHS. zdają się brać górę nad kieirun 
Kami storamyml zapanują tam Wkrótce 
warunKi, które umożliwią ponowne 
zlanie się szeregów sokebch ipgrislto- 
wianskech i chorwackich, a Rizynaj- 
mniej braterskie między niemi poro- 
zumienie. Będziemy wtenczas pierwsi, 
k tórzy z radością pow:tatny współ­
pracę całego sokolstwa Jugosłaiwj 
nad wznoszeniem wielk-iego dzida 
wspólnej słowiańskiej organizacji so­
kolej

Otóż i załatwiłem silę z cieniami 
zlotu zagrzebsiciego. których gwoT 
ścisłości mc chciałem Przemilczeć.

Idźmy teraz dlo jego stron jasnych. 
Temi były — przedewtszyisitekfeu1 spra­
wna, sipręży^ta orgamzaoja zlotu, któ­
rej trzeha powinszować gospodarzo­
wi jego Okręgowi zagrzebanem u. Sym 
patyczne dalej wrażenie rohił bardzo 
życzliwy i bliski stosunek .rządu do 
uroczystości sokolej. Z udziału w niej 
jego Przedstawicie®, ze słów ich byffio 
widoczne, że rząd Współczuje żyiwo z 
organizacją sokolą, rozumie donftostość 
jej idei i' popiera gorąco jej rozwój.
A co już wprosi wzruszało x> odru­
chowa). entuzjastyczna życiliirwtość lud­
ności zagrzeibskiej i dla uczestników 
ziotu Wogóle i dla gości szczególniej. 
My Polacy spotykaliśmy siię z .lej w y­
razami na każuym krofcu, i te sponta­
niczne objaw y przyjaznych, b ra ter­
skich uczuć chwyitaly nas bardzo za 
serce.

To o stosunkach zewnętrznych zlo­
tu. W ewnętrznie zaznaczało się na u ;m 
niezmiernie (korzystnie wysokie ideo- 
w’e napięcie. Podkreślanie ze strony 
Jugosłowian zwłaszcza, (którzy z na­
tury  rzeczy nreli pierwszy głos — w y 
siokllch moralnych wartości i zadań 
Sokola krzepiłc i otwierało perspek­
tyw y  lepszej Przyszłości, Z tego też 
punktu Widzeirra chcemy przecidwszy- 
stlkiem oceniać zarysowujący się od­
tąd realnie 'na horyzoncie Przyszły 
Słowiański Związek Sokoli. Jako or­
ganizację w której pobratym cze ple­
miona będą przekazywały sobie wza­
jem swoje rdzenne zdobycze kultural­
ne, Jako instytucję, która w  stosun­
kach wzajemnych Słowian urzeczywi­
stni panowanie wysokich zasad mo­
ralnych świecąc tern samem przykła­
dem ludzkości. Dr. A. S.

NA SŁOWIAŃSKIEM POŁUDNIU,

Światła
Jak K a ż d e  d r ó J o  lu d z k ie  r m a ł  i so­

k o li zlo,t ju g o s ło w ia ń s k i  s w o je  ś w ia t ł a  
i c im f e .  Z a c z n i jm y  o d  t y c h  dsitatm fiph, 
®ei ż e ,  n ie  w ie m  z  c z y je j  p a r ę k i ,  r ó ż n e  
a g e n c je  t e l e g r a f i c z n e  o  n fc h  p r z e d c -  
w s z j  s tlo ie m  r o z n io s ły  wćadteim ościi po  
ś  w ie c ie .

A tm osfera złotu zagrccbshliego była  
■chwilami zamącona precz o d s ta sy  spo­
ru  chórw acko-serbskiego. Isto ty  tego  
sporu n ie  będziem y turaj roztrząsali — 
za wńeleby to  zabrało miejsca. S tw ier- 
dziir,y tylko, że  w śró d  sam ego spo­
łeczeństw a chorw ackiego Ktnięóą' 'dwa 
kiermikj połttyczne: jeden oenfcabsły- 
czno-jugosłowianski, k t ó  y .pragnąłby, 
aby  w  nowem  państw ie serbów , Chor­
w atów  i slojweńców za ta rły  silę w szel­
kie odrębności plourienne w kulturze, 
oraz w ęzełki! (odrębności i pozostafc- 
ści historyczne w  adminiistiracii i u s tro ­
ju kraji^ o r a z drugi — który  pragnę, 
zachow ania zn w szelką cenę instytucji 
przekazanych przez historię chorw a­
cką oraz utrzym ania w szystkiego, co 
podlkreśks odrębność kultury  chorw a­
ckiej. Podobnież w śród scrbóiw istnie­
je -kierunek* fu-gos towńńc-iki i kierunek 
skłonny P rzedews?'yst;¥cni db Pielę­
gnowania seiibszczyzny. badź to |# J t a ­
lem tery torium  dzisiejszej Ju g o L a iji ,

s cierne.
badi chociażby na mmejszem, b y t e  u -  
znającem się za czysito serbskie Nie 
naszą jtet rzeczą wtrącanie się do 
spraw między braćmi na południu 
Serboiwfe i chonwacj s ą  nam jednako­
wo bliscy S drc-dzy, przywiązujmy 
też bardzo wielką wagę dlo ich pomyśl 
nego rozwoju Jednak z punktu wildlze- 
nia zaców.no naszego polskiego, Jak' z 
punktu widzenia aliowiańskiego. a na­
wet z punktu widziemia utrzyimamia ró- 
w.npiwaigi curopei-skiej, walimy widzieć 
naszych braci południowych w  Sitnem 
i wielkiem państwie, zdwncim .oprze! 
się wszelkim niiebczpieczeńisiftwioim, niż 
ro7b'itycb na drobne twory państwo­
we, z których nie wyobrażamy sobie, 
jakby np. Flowena mogiła oprzeć się 
mnarowi gemnaństoemu, a Chorwacja 
mogła się uporać z krzyżującymi’ s ę  
pa iej terytorium interesami Niemce, 
Węgrór ' Włoch. Dlatego rrtimio całe­
go przywiązania do właisnych tradycj' 
historycznych, a co za tem idzie j zro- 
zujn.enia Podobnego P rz y w rą z a n ia .  u 
Cho,'watÓA\', sympaty^zujemy raczej z 
ty rn: .poglądami poTitycznymi, które 
stworzyły dzV c:szc rozlegle i '■llne 
państwo wspólne Clicrymtów, Ser­
bów i Stoweńców. rriż z temi grupa­
mi, które — same może siobac z  tego
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W gL_ ruli 5440n aktach według słynnej powieści Ro
' srta Hiche.isa. Akcja odbywa si 

w Wenecji, Londynie i w Eg-pcie.
P  O  1  S i  z*  i  berta H ichensa.’ Akcja' odbywa si

Z ŻYCIA MŁODZIEŻY.

Wiec ogólnci-aMsnMi.
W  niedzielę dn. 14 bni. odbyt s3ę w 

sali Tw a Pedagogicz! ego Imponujący 
liczbą i nastrojem wiec ogólno-aikade- 
■nfifcjfti, zwołany przez Lwowislki Komi­
tet Akad., reprezentację naczelna lwo­
wskiego środowisKa. Sprawy, objęte 
porządkiem obrad dotyczyły spraw y 
nagłego i bardzo dotkliwie przez mło­
dzież odczutego, podwyższenia opłat 
w  szkołach akadem , oraz drugiej nte- 
równie ważnej, ą mianowicie sprawy 
„inumeruis claiusus" dotychczas jeszcze 
irózalatwiom-tj. W iec stał się, co trze­
ba silnie podkreślić imponującą mani­
festacją młodzieży lwowskiej na rzecz 
organizatorów wiecu, tzn. Lwowskie­
go Komitetu Akadem., którego ener­
gia i inicjatywa spotkała się z pełnern 
uznaniem zebranej młodzieży. Rzecz 
ciekawsza przytem, ze narwet tzw. 
Rady aikaiaem., skupiające bairdflb nie­
znaczny odłam polskiej mludzfoży (Ży­
cie, Kuźnica i Zjednoczenie) autorytet 
Lw. Kom. Akad. zostały zmuszone u- 
znać. Przez wzięcie udziału ,v wiecu, 
i n,ie próbując zgoła kwestionować 
jego ważności, jak to niejednokrotnie 
przeutem czjmiiły.

Po zagajeniu przez wiceprzewodni­
czącego I KA. kol. Roehra i powitania 
reprezentantów  wladE akadem. w oso­
bach prof. Halbnma ( l '“lw w sytct), JIu- 
bera (Politechnika) i reictora Niem­
czyckiego (W eterynaria) oraz posła 
prof. Gfąbirtekiego, zawsze nader ży­
czliwie, mimo tylu innych zajęć, inte­
resującego się m rawam i młodzieży, 
w ybrano Prezydju,m wiecu, do które­
go powołano kol. Bartoicego jako 
przcwiodnezącego, kol. Lachowskiego 
i Masztalerza, jako zastępców, kol. 
MosingieWiczównę i kol. Stellę jako 
sekretarzy.

Jaiko referent w  sprawie opłat za­
brał głos kol. Roehr, który w  długim, 
gruntownym i wyczerpującym refera- 
c :e przedstawi! zebranym, jak szkodli­
wie odbić się może na polskiej mło­
dzieży akadem., nte liczące się i  je 
stanom zamożności podwyższetre o- 
płat. W  dyskusji uzupełnił referenta 
znakomicie .reprezentant Uniwersyte­
tu prof Ha’ban, którego zebrana mło­
dzież za życzliwe stanowisko w zgłę- 
dem jej postulatów, kifeakrotnic nadet 
gorąco oklaskiwała. Po-zalem zab.c- 
rali glos kol. Ochman (reprezentant 
soejal. Życia), Ncchay, Zieliński, Życz- 
fccwskj, Grzegorczyk i w  końcu refe­
rent, poczem jednomyślnie przegłoso­
wano zglósziome przez LKA. rezolucje.

W sp.rawńe „numonus clausus' refe­
rował ko i Tyszkowski, który krótko, 
w  sposób jedna1' wyczerpujący, przed 
stawił dzieje tej sprawy, stwierdzając 
że młodzież pod żadnym warunkiem 
s.praiwy przeprowadzenia zasady „nu- 
merus clausus“ nie pcn:echa. Tu iuż 
poja-wRa się opozycja z« strony n ło- 
dzijćży soejal. w  osobach kol. Ochma­
na i Janickiego^ których jednak mętne 
i wjluezoWyf.jak za panią matka“ fra­
zesy .na temat „kapitalizmu i klasy ro- 
b.oi‘iviczai“ nie m p fc .  znaleźć zrozumie 
imia wśród zabranych. P rzy  kilku tyl­
ko sprzeciwiających się urzyięto z .go­
rącym  aplauzem przedstawione przez 
refarenta rezolucje, które poniżej po­
dajemy w raz z rezolucjami w spra­
wie Bułat.

Rezolucje:
f. Wiec ogólno-akadenrcki odbyty 

w ę Lwowie dnia 14 września stw ier­
dza, że

aj Podwy/szome oipłat szkolnych w  
Szkołach akadem polecone Przez Mn. 
WR. i OP reskryptem  z dnia 28 fier- 
pnia bv. przekracza możność finanso­
w ą młodzieży akadem,

b) Oużaty obecnie ustanowione są 
wiclolkrottaie wyższe od dotąd obowią­
zujących.

cj Suma, któraby wpłynęła z tych 
opłat w  bardzo nieznacznej mierze 
wpłynie na zmniejszenie wydatków 
uczelni.

W obec powyższego Wiec Ogólno 
Akadenrcki

a) stwierdza, że strdonci 8 '-kół aka- 
dernickfich we Lwowiie będą zmuszeni 1

w strzym ać się od mszczenia ohlat aż 
do czasu zniżenia ich przez Min. WR. 
i OP.

b) uchwala zwrócić się za poś-edąi- 
otw-e.ni Lwowskiego Komitetu Akad. 
db Nacz. Kom. Akadem, w  W arsza­
wce i do Miejscowych Komitatów Aka­
demickich wszystkich innycn środo­
wisk [Z wezwaniem do zsickldan zowa- 
■njfa się ze sitamawifekiem młodzieży 
Iwiawskiej, oraz

c) zwrócić się dio Sejmowej i Sena­
ckiej Komis® oświatowej z prośbą o 
interwencję w  tej sprawne.

II. Polska Młodzież Akademicka 
Lwowa, zebrana na wiecu ogóluo- 
akademjckpm w  dniu 14 września 1924 
r. 1. oświadcza, że jak dotychczas, 
tak i nadał stoi niezłomnie na stano­
wisku uchwali wiecu, ogólno-akadem-i- 
ckiego z 1 października 1922 r  i u- 
Ctiwał wieców różniejszych,, w  któ- 
rylcn wyraźnie jako cel swych usil­
nych starań określiła ograniczenie u- 
przywilejowamego sfcmowdska db od- 
9atK;u, w' jakiitm pozosttara żydzi w  sto­
sunku do ogółu ludności w  Państwie.

2 . Zwraca się dio polsk:ch strom- 
nlictw w  Sejmie i Senacie, by <w tro­
sce ratowania skarbów' polskiej kultu­
ry, jakimi są Szkoły akademickie, sta- 
ralły się w  drodze ustawodawczej za-

W śród wielkiego zainteresowania 
publiczności zwlfaszcza ze sfer żydow­
skich, które w prost oblęgaly gmach 
sadu kannego, rozpoczęła się wczoraj 
rozprawa przeciwko Salamonowi false 
Stanisławowi Steigerowi, oskarżane­
mu o zbrodnię z ustaw y dynamitowy.,, 
której dopuścił się dnia 5 bm., .rzuca­
jąc bombę pod powóz P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Już przed godz, 9-ta 
na którą wyznaczono rozprawę, publi­
czność zaopatrzona w  bilety |afljje.lrcłła 
szczelnie salę, lawy dziennikarskie 
przepełnienie przeważnie spraw oddaw­
cami .pism żydowr'skich i ich korespon­
dentami,. W  parę minut Po godz. 9-tej 
wchodzi na salę Trybunał w  następu­
jącym składzie - r. Mayer przewodni­
czący, nr. Dukćet, dr. Socha i dr. FLuith 
jako wotarici i r. Kwiatkowski jako 
zastępca. Przewodniczący zawiada­
mia na wstępie, że na wniosek Proku­
ratora Odbędzie się dziś sąd1 doraźny, 
poczem odczytuje szereg rozporzą­
dzeń na dowód że sad doraźny, jest 
prawomocny.

Genctralia,

Przystąpiono do zebrania genera­
liów od oskarżonego. Osk. Stanisław 
Salamon Stciger, wysoki, szczupły, o 
tw arzy anemicznej, ogolonej, w  gru­
bych kauczukowych oku! trach, zezna­
je głosem Pewnym, że urodził stę’ we 
Lwowie w r. 1900; przynależny zaś^ 
do Szczerca. Po ukończeniu gimna­
zjum uczęszcza! na Inrrs abiturientów', 
następnie ifiklp.Oć̂ Str iakademję ekspor­
tową wr Wiedniu, ma absoln.tarjum( 
lirów. Jana Kazimierza w/e Lwowie, 
dwa egzaminy prawnicze i "jedno ry - 
gorczmm. W  ostatnich czasach zajęty 
był w firmie Mekila, jako buchalter.

kkt oskarżenia.

Zabic-ra glos pmk. Lar.:wvsiki i wno­
si ustniie akt oparzenia W  dniu 5 bm. 
jak zeznała Maria Pastennakówna 
osk. Stanisław Steigor odziany w gu­
mowy n'aszcz, w' grubych kauemko- 
wwcii okularach rzucił Pod •powóe P. 
Prezydenta ;jcd:’ś P^zr.iirbt, który za- 

l czął s,ę palić. Pasternaków,ua, która

pewnie polskiey młodzieży tak5 dostęp 
do uniiworsyteitów, jaki się. jej, w  Oj­
czyźnie jej własnej słusznie należy.

3■ Apeluje do W ładz Lwowskich 
Szkół akadem., by zanini spraw a „nu­
meru, s clausus" załatwioną pomyślnie 
zosfanie na terenie ustawróaiwtczyni.. 
zechciały w  palnej udarze skorzystać 
z obowdą żując ego dotychczas ckólni- 
ka p. ministra GIąbińskiego,. upoy aż- 
niajiąicago W&cfeo Akademiokc, a w  
szczególności Rady .Wydz-iałloiwe db 
ogramiczenia liiczby Przyjr»owiainiych 
studentów- z uwzględnieniem intere­
sów polskiej miłodz'eży,'przez ograni­
czenie liiczby ‘ studentówr żydów do 
procentu, w  jakim żydz’ pozcistadą w  
stosunku dio ogótu ludności w  Pań­
stwu e.

4. W zywa Lwow ski Komitet Akade­
micki, by rezoilucję powyższe zakomu­
nikował polskim stronne,twiom w  Sej­
mie i Senacie i Władzom lw ow skich 
Szkól Akademickich, oraz wszywa, by 
na wypadek, gdyby Władzę Lwnow- 
skfch Szkół Akademiiakach nie zasóossęt 
wnaly w pełni okólnika p, min. Gł}b'ń- 
skiego, zwołał w-tec ogólno-akaidemi- 
dM na któiyrn pokka młodzież a'xa,d. 
Lwowa odpow/kdnóe stanowisko zaj­
mie.

już przedtem obserwiowala oskarżone­
go narobiła krzyku, każąc go areszto­
wać. Stciger jednak wadząc na sobie 
wzrok Pastem aków ny poczaj uciekać 
w stircmę kamienicy ul Legionów 1. 1, 
k tóra posiada przechodmą bramę. Pas- 
ternakówina puściła się za inim w po­
goń. W tym czasie jednak na zarzą­
dzenie Policji drugie wwfśoie w kamie­
nicy było zamikniete, więc Stetige-. nie 
mogąc uciec, wrócił się, zdjął kapelusz 
i krokiem powolnym zmierzał ku w yj­
ściu. W ówczas został aresztowany. 
Inny świadek dr. Iróliks Lewicki ob­
serw ow ał Steigora jeszcze przed za­
machem, gdy stał odziany w  płaszcz 
gumowy, choć by fo gorąco i Prawą 
ręikę trzym ał bez przerwy vr kieszeni, 
a później z miejsca tego. gebie stał 
Steiger padła bomba i S te!ger Począł 
uciekać, a gomllia go jakaś pani. Podo­
bnie zeznał .nni śwcadkonwie, a w ze­
znaniach ich nie było. żadnej sprzecz­
ności, wmibcc czego akt oskarżenia 
jest zupełnie uzas«>dn'oTiy. Bomba Któ­
rą rzucił Steśgor nape-łnżróa byi;a dy- 
pamitem, ek.razyteni. że la tw a  w-ybu- 
chową i kilku _spieńkami (naboje na- 
petrfone pioirunn-ntęcią). S'/?a bomby 
była tak silną, że mogła na obszarze 
8 —io metrów znńzezyć wszystko, ro- 
zenwać powóz, zdbić znajdujące się w 
nim os,obv. a naw et wiele (rób  w oko­
ło zabić lub c:ęż.ko zranić. W '/'buch 
nie nastapil przypadkowo' tylko, że 
koń ikopnął pudełko wskutek czego 
gazy ulotniły się i sda wybuchu osła­
bła.

Trik obrony.

Zanim przystąpiono do przeslucha- 
nia» oskarżonego, zab/ i! głos obrońca 
dr. Grek i p ros!ł aby mu pozwolono. 
Porozumieć się z oskarżonym ’ odczy­
tać akty. Prokurator nie sprzeciwił 
się temu wuiio.sftiowj, w obec czego 
przew. M ayer przerwał rozpraw/ę na 
Pół godziny.

T y m c z a s e m  dr Grek Po wymianie 
kilku słów z skarżonym, oświadczy!, 
że rezygnuje z rozmowy ze rócige- 
roiu. gdyż +oi, nie ma mu uje do po- 
wiiedzer.ia, czego nie mógłby wyjawić 
na publicznej rozprawie

Przesłuchanie oskarżonego.

Po przerw"'- przystąpiono do imze 
słuchania Stoigera.

OsKarz-any ulbsem sno-kojnym, pąnu 
jąe widocznie nad jSiobą, ośwńadc^a 
że jest rniawinny. Szedł' dio biura, znaj 
dującego się przy ul. Syik&tuisk.ei, po- 

l dając przytem dokładną gadzinę 2.4C' 
W chwili gdy do-szeał do ul. Koper 
nfka i L eg róów  zobaczył, •że świta 

; F  Prezydenta zbliża »''ę. Roniewai 
I jeszcze nie widział I-v ezyd/nta chcia. 

go zobaczyć. W tym monaercie, gay 
Powóz p. Prezydenta zbliżył się. o 
skarżony zobaczył lecący w powie 
trzu jakiś przeemiot, owinięty w- bia­
ły papier. Pon eważ ua prezydentów 
■rzucą się kwiaty lub bomby, domyśli! 
się, że to bomba, to też z obawy, by 
nie padł ofiarą lub nie podejrzewano 
go o współ udział, począł uciekać. U 
oiekali zresztą wszyscy. Do komurn 
stów nie należy, jiest od 4 lat człon 
kiem sjon. stowr Makabea n:e zna! 
komunistów i z nflmj nie stykał ei-ę.

Przew-iodn.: Pan mieszka Przy ul
Kochanoiwsikiego 1. 14. c-zy nie wie pan 
,o tem. ze w  cąs,iedahvie pana oadi 1. 
12 „nakryito11 jakieś zebra/niie Komuni­
styczne?

O sk.- N:e wfetni o tem
Os-karzony zeznał11 dalej, że nie wie- 

dz-ał o tem, iż kamienica, do 'Które) 
wszedł, jesf przechodnią. Był blady, 
bo przeraził się, a zdtią! (kapelusz, bo 
mu było gorące.

W  płaszczu jgrumoiwiym“ cłtcdzłł, bo 
z\vylde Późno w racał dio danm

Coś znowu dla gałerji.

Zabiera .powtórnie gJos dir. Grek i 
c,św-''adcza, że dzr.ś (w dniu rozpra­
wmy) c godz. 7 rama zgłosi! s'ę do nie­
go p. Samuel Rosonstrcich z żoną Ra­
chelą, którzy mu om/w-iedzieli, że ja­
kiś urzędnik pocztowcy nfal slfyszeć. iż 
na godizinę przed zamachem, zapyty­
wano telefonicznie z Sambora czy ża­
rnach już wykonamy. Rasansitireieh m:e 
przywiązywał zrazu do tego wagi. 

;gdy jednak  dow iedz^’ się, że jest są.l 
• dtoraźajy -i poznał tego iiTzęcte.Y:a. zź l Ł 

s't się do dr. Greka, aby zrobi! z "ego 
tiżytck. Wdbec tego obrońca prosi o 
zbadunie tej sprayyy. P rokurator gprzsj 
.c.jwiił się temu wmiaskowi, a  'JTybuna! 
odrzucił gon jako niemający z w:mą 
ojska-rzomego nic wspólnego.

Klasyczny świadek.

Rwystąpliomio do przesJuchacra świa- 
drów.

Świadek Maria Pasternak, ariyktka 
baletowa teaitru szła w krytycznym 
czasie na próbę. Widząc, że orszai\ 
P. Prezydenta zbliża się siamę:a *— 3 
kroków od miejscią gdzie sta! Sto.gcr. 
W  chwili,, gdy powóz zbliżył s'ę, wi­
działa dokłaanią,^ jak Steiger zrobił 
ruch prawą ręką i w/yrzuał jakiś na 
k'et owinięty wr biały papier Z  I>o- 
czatku myślała, że to cukierki. gdv je- 
dnalk pafąiet zaczął dymić, domyśliła 
srę, że to bomba. Przeraziła s ię  bar­
dzo, zwróciła się do Steige.ia i zawo­
łała — to pan...

Gdy Steiger odwrócił się do riej, 
chciała po-wiedzieć „to pan zrobił. Po­
co pan to zrobił! .i — ale -v tvm mo­
mencie przypomniała sobie, że S tcgor 
może mieć wspólników, Którzy gotowi 
ją zabić, umilkła, ale śied-,;!a. co H:e - 
ger znoili. Gdy Steiger zaczął pow-oli 
uciekać, p. Pasternak zaczęła krzy­
czeć, by go aresztować. Powrt^Jo za- 
u.iieiszanie i nińt jej nie spieszył 7 po­
mocą, . więc oma dale. Regla z-a Stei- 
getern, aż do bramy, gdzie wskazała 
policjan,t.oan snra.wcę zaaiachu.

Wzięta w krzjy'żpv;.'y' ogień py!ań 
;,brońców„ P. Pasternak stwierdza ' ’!- 
calą stemowczością. że to Steigei rzu-
c S ‘

Obrońca dr. Bromberg chcąc osłabić 
zeznania świadka zaczął p. Paste-naik 
za.sypywwć Pytaniami ściśle o-sołrf- 
stomł. wiobcc ęzeyo prz-ciwodmiczący 
nic dopuścił dio odipowiedzi .na te pyta­
nia .

S\v'adck dr. Feliks Lewfoki, sędzia, 
stał kilkanaście kroków od miekca w y 
padku. Wldiziaif wylatującą bombę. T 
lulku, jalki zakręciła wmosi:,, że w y lcaa-
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la z mfejsca, które wiskaizała P aster­
nak. W  bym mt-m-onaie spostrzegł, że 
Stefger feardJzo Mady f anSeszajty, po- 
'cząl uciekać. Świadek domy-śM się w  
mim sprawicy czynu, to też piuscir się 
za inftn w  pogoń, w  obawie jednak, by 
nie strzelił dc niego1, tizymaił siię zdla- 
ieka. W tedy zobaczył, że Paistcrmaik 
również ściga sprawcę i kazaita goi a- 
resatoiwać.

Inni świadkowie.

Z kolejii pirzesluehatio cały szereg 
świadków, którzy wprawdzie Bk? w-i- 
dziśK bezpośrednio sprawcy, zauważy­
li jednak lecąca b-umbę, lecącą; z miej­
sca;, gdzie według zeznania PP. dr. Le­
wickiego i Pasto nnakówny stal Stei- 
beir.

Świadek Bartold Grotssman widział 
-jiaik po wy-rz-u-oeniu bomby osoPnik w 
jasnym rfaszczu ucńekaŁ Czy to  byl 
Steiger, nie wie. Byl w  podobnym 
-płaszcza.

Świadek Marja Majs-truK, Emilia 
Mńeirikówna i Klara M erksamer w d z ia ­
ły, że bombę rznoila ręka o-dziana w  
szary płaszcz. Czy to by'i'a ręka Stei- 
gera, nie wiedzą. Kolor .rękawa był do 
dobny jak płaszcz Sreiigera

Śwfadlek Ant-o-ni Pater, policjant kon­
iny, pełnił silirżbę Koło miejsca wypad­
ku Gdy bomba padła, jakaś kobieta 
(Pasternak) wołała, że sprawca ucieka 
i wiskazrfa świadkowi biam ę, do któ­
rej sprawica uciekł. Ponieważ śwżadeK 
i kolega jego byM na kordach, śiw.adek 
zlazł z koda, aresztow ał Steigera i od 
dał go w  ręce wywiadowcy Nóebyl- 
'skiego.

Świadek Abraham Schechtor widział 
lecącą bombę. Ponieważ diomyśR się 
zaraz, co to jest, Przeraził się i Począł 
się cofać. Bomba padła w miejsce, któ­
re  bliżej już okrsśMa Pastiernakówna. 
Świadek w dział uciekającego w  „sza­
rym !%sz<rżu‘‘ ale nie patrzył, kto to 
jest. Wogóle śwfbćikoiwie wyzna-niia 
mrjżeszowego zeznają z wielka rezer­
wy..

Znowu obrona.

Zabiera po raz  trzeci glos obrońca 
dr. Grek i powołując się na „doku­
ment" ogłoszony przez „Chwilę" a 
wręcrarmy proknraitorowl Państwa, 
przypomniał, że w  Iżpcu b.r. list opatrzo­
ny -tą samą pieczątką otrzym ał wtoe- 
pre-z. Sądu karnego Iław el z „w ezwa­
niem", by lepiej obchoicDoono się z wię­
źniami politycznymi. A ponieważ ob­
rońca przypuszcza, że takie samo pi­
smo otrzymał zameccliowrany  w  Prze­
myślu śpj insp. Marwijas, omrona sta­
wia wTfbsek o- porównanie tych trzech 
p b n  a on w  wywodzie końcowym 
wyciągnie z tego konsekwencje.

Dalsi świadkowie.

Oburzający incydent.

Po przeirłiuehanhr p. Pasternak o wny 
w  czasie przerw y napadli na nią ojciec 
oskarżonego Siteigera i  ze stówami 
„szl. cię trafi za n e ro  syna, ty  za to 
dostaniesz" rzucił się na nią. W  obro­
nie napadniętej stanęli policjanci i ob- 
ncpOi ją przed zemstą żydiowlslką. Na­
pastnika. odprowadzono na inspekcję. 
A trzeba dbdać, że P. Pa-stemakówna 
zeznawała bardzo uczciwie, bez afńmm 
zji, św iadczyła o t rm, co dokładnie 
widziała. bez przejaskrawi;eń. Ale też, 
oo widniała naocznie, zeznawała z ca­
ła  stanowczością. Incydent ten  w yw o­
łał oburzenie wśród1 audytorium.

Zeznania oficerów i podoficerów 14 p. 
ułanów.

Z kolei zeznawali oficerowie i podofi­
cerowie 14 p. ułanów jazlowicckich, 
którzy pcłuiii służbę honorową w or­
szaku P. Prezydenta.

Sw ad. Karol Wisirucli. rohfi. jako 
of:cer honorowy jechał po prawej stoo- 

k e  po-wo-zu obok p rawego tylnego ko­
la ś u wylotu u!. Kopernika zauważył 
przedmiot, który padł pomiędzy powo­
zem a jgg-o koniom i rozsypał się — 
nic wiedzieć- czy potrącony kopytem 
końskiem.

Swiad. Władysław 'Walczyński, por. 
14 p. ułanów, pełnił służbę oficera łn - 
npr&wcgo po lewej stronie powozu. U 
wylotu u. Kopernika spostrzegł praed-
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miot opadający łukiem pcza powag, 5 
Jetaynie dzięki temu, ze orszak jechał 
kłusem — zawdzięczać należy, że pa­
kiet ów nie padł do powozu, ale uderzy, 
w szy w -koło i potrącony kopytem koń- 
skiem rozsypał się i począł dymić.

Swiad. Zygmunt Werne, ułan 14 p. 
jechał na prawem  skrzydle trzeciej 
czwórki tylnego pól-sżwadronu. W  
chwili upadku bontby powstał wielki 
dym i płomienie niebieskiej barw y, — 
przestraszone konie skoczyty w bok na 
lewo. Świadek ogląaał się i widział jak 
tłum rozbiegł się. Dozna! wrażenia, że 
pakiet był ukryty w kwiatach.

Zeznania świad. Bolesława Jano­
wskiego, piut. 14 p. ułanów i Rom. 
Pruszkowskiego, podofic., podają szcze­
góły, znane z poprzednich zeznań.

Swiiad. Mieczysław Gaykowdti, por. 
14 p. ułanów, prowadził pól-szwadron 
za powozem, na rogu ul Kopernika za­
uważył lecący przedmiot w kierunku 
powozu, formatu walca, ow&nięty w ga­
zetę.

Świadkowie z balkonu kawiarni 
„De la paix“.

Swiad. dr. Rabner, adwokat, przeby­
wał w chwili przejazdu orszaku na bal­
konie kawiarni, słyszał świst a  widząc 
lecący pakiet umiejscowił sobie jego 
punkt v/yiśc:,a  z dołu. Pakiet odbił się 
od tylnego kola, potoczył się w kierun­
ku ku przodowi i począł się palić, gaze­
ta  spłonęła a płomień z pakietu docho­
dził jakich 25 cm. Przedmiot miał 
kształt walca. Z dro-biazgoiwością przed 
stawia świadek jego długość na 12 
cm., średnicę około 11 cm. W ówczas co 
fnął się do drzwi i widział, jak z tłumu 
porwało się dwóch lub trzech ludzi i 
podążyło w kierunku sklepu Stomskie­
go Dopiero p o  pięciu minutach tłum po­
czął odpływać. Jakaś pani, która sie­
działa na balkonie miała widzieć osob­
nika, któiy rzucił bombę, — z zewnę­
trznego wyglądu nie jest on jednak iden 
tycznym  z oskarżonym.

W  Krzyżowych pytaniach znawców!

wojskowych okazało się, że dr-o-biazgo- 
v a obserwacja świadka wykazuje pe­
w ną nieścisłość zarówno co do w yglą­
du przedmiotu rzuconego , — płomieni, 
wydobywających sie z puszki, gdy w 
rzeczywistości materiał wybuchowy 
nie eksplodował czy wreszcie co do 
czasu, w jakim poszczególne zajścia po 
stępów aty. Na nieścisłości te zwrócili u- 
w agę rze -zoznawcy fachowej, mjr. A. 
Konacz i drugi oiker-

Po przerwie zeznawał Wawrzyniec 
Niebylski, funkcjonariusz policji, który 
dokonał aresztowania Steigera. św iadek 
wpadł do grupy, skąd rzucono bombę a 
usłyszawszy głos jaKiejś pani. (Paster- 
»akównci), że stała za oskarżonym i 
widziała jak rzucił bombę — areszto­
wał Steigera.

W  przeciwieństwie do dr. Rabne-ra, 
Który określił czas między upadkiem 
bomby i aresztowaniem Steigera — na 
8  minut — wyw . NiebylsKi stwierdził, 
że upłynęły najwyżej 2  minuty — tak 
samo też zeznawał powołany na stwder 
dzenie tej kwestą wiad. dr. Lew-ickiś

Swiad. Wojciech Bil, posterunkowy, 
który pełnił służbę na krytycznym  od­
cinku, zeznaje, że zauważył Steigera z 
jakimś drugim osobnikiem, jak nerw o­
w o kręcili się pommdzy publicznością, 
usłyszawszy głos, wskazujący na oska­
rżonego jako sprawcę — pospieszył, 
aby go przytrzym ać. Zapytany przez 
przewodniczącego wskazuje świad. -na 
Steigera, jako tego, który zdradza? pe­
wne zdenerwowanie i poznaje płaszcz 
i kapelusz.

Po małoznaczących zeznaniach św. 
Leona Temienbauma, kelnera, zeznała 
Anneta Franzos, żona fabrykanta w ie­
deńskiego, która siedząc na balkonie 
kawiarni, w  chwili przejazdu orszaku 
— czytając gazetę 2 wracała jedynie u- 
wagę na tium i zauważyła, jak oezpo- 
średni-o po zamachu jakiś osobnik — z 
zarostem — uchodził w  kierunku ul. Le 
gionów.

O godz. wieczorem przewodniczący 
odroczył rozpiaw ę Jo godz. 9-tej w 
di. <u dzisiejszym.
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Wiadomości bieżące.
Lwów, 16 wrześn'a 1924.

7Eo.TR W1FLKI.
'Mtdrek 16 fcm. „Salome 
Środa 17 bm. „Tosl-aa" (ostatni gość. w y 

sfep A Didtira, oraz w ystęp pp. Zamor­
skiej 1 Bedlewiczai).

Czwartek 18 bm. „Lakme" (gość. wy­
stęp Zamorskiej * Bedle Ańcz-a).

P iątek 19 bm. „W'elkl v/‘eczór baleto­
w y" (gość. w ystęp Ka-rsiaw‘ny > W łady- 
nhrowa).

Sobota 20 bm. „Wielki wieczór baletowy1 
(gość. wyst. Ka>rsaw‘ny i Wła-dym'rowa).

TEATR MAŁY.
vVtorek 16 bm. „Konfekcja1 męska". 
Środa L7 bm. „Jutro pogodo-".
Czwartek 13 bm „Sześć postawi drama­

tu w poszukiwaniu autora" L. Pkandolla 
(premiera). .

P ą te k  19 bm. „Sześć postąsS dramatu 
W-gposzukiwa-11'u autora" L. Puan-dolla.

Sobota 20 bm. „Szość postaci dramatu 
w poszuk‘wan i autora" L. PbanloJLa.

TEATR NOWOŚCI
W torek 16 bm. „Darma".
Środa 17 bm. „Żółty kaftan".
Czwartek 18 bm. „Dziewczynka".
P 'ątek 19 bin. „Madame Pompadour". 
Sobota 20 bm. ..Zólty kaftan".

— PTAK N IE B IE S K I  ( S 'n ‘aja P tk-aL  
Repertuar od wtorku d. 16-gu września:
K a .ta r y u k w ; p-eśm  K aukazu ; W szędzie  jest 
ży c 'e ; M a rze n ia  Khita; Knajpa ro sy jsku ; 
Paradą, żo łn ie rzy  b la szanych ; Kainana; S ta ­
ro św ieckie  rom anse ; R o sy jsk a  zabaw ka ; 
C za sz tu szk *; Iiolende-r.ska corcJu ina; D a ­
ma, Amor i Murzyn. 5461

- Jeszcze jeden występ Dklura. Znako­
mity a rty sta  na bairdzo 1'czne prośby zgo­
dził się wystąpić raz jeszcze, tj, w środę 
w ,/Losce". Równocześnie z D‘durem w y- 
stąp' L ijuna ZamorsiŁai • Franc:szek Be- 
dicwicz. Werwszorzęcma ta obsada spotk i 
.s'ę niewątpliwie z majżywsizem zaintefeso- 
wardem.

— „Śześć pustać1 dramatu w poszukiwa­
niu autora" Phandolia. We czwartek od­
będzie się w Teatrze Małym premiera tej 
niezwykłej sztuk', k tóra zdobiła, sob‘e roz 
glos światowy. Autor r&zwa-ł ją komedią 
do naj^satha i zrobd to ceLowo. W fantazj'1 
jego powstało sześć postaci wplecieni J i  
w  fatalne koło meiodnnmatycznego losu. 
P o staće  te domagały się opnaicowan‘a i'te- 
iaek ‘ego- autor jednak wołaj go nic ryzy­
kować * pchnął na scenę sam pomysł, 
ptzostający dopiero ‘n statu nas-cend'. 
W ti m ctlu  na próbę jakiegoś przedsta­
wienia- wprowadź'! sześć postao: i kazał 
'.m przez usta Ojca pros'ć o pozwolen'e 
P: 'eżycia na scen‘a tego, co już i az prze­
żył'. Widz przyzwyczajony do konwencjo­
nalnego tratrit znaijlije się w  tak'em jx>- 
łcżtihiu. j'alk ktoś zaproszony do pracowti' 
KialapRiej dla ogladajda obrazu a posta­
wiony przed czystem płótnem i objaśniany 
co do treść' przyszłego obrazu, zasad ma­
larstw a ‘ tujn'kó.w techn'ki. P'ra-udollo 
wprowadza widza do swego w frsztatu , po 
kc/.nia jał? są  sztukę roD, ule ze swej 
sir-ony daje tylko próbk'. C‘ekawą tę sztu­
kę reżyseruje p. Ras'ński.

— Tow. Ochotniczej Straży ogniowe} 
„Sokół" we Lwowie odbyło 7 bm. ck)«)ęz- 
fje wafne zgromadźen'4f na którem przy 
wyborach do zarządu zostali w yoran' pp.:,

Baczyńsui K. torezes), Wtotchy A. (zast.), 
Słow^K B. (naaze-lrhD, Chęciński W  (zast.).

— Biblioteka Umwersytecka będz e o- 
iwairta: od 16 bm, także w  godzinach popo­
łudniowych od godz. 4 — 8 w ‘eez.

r-i Khnika cluriirgiczna U. J. K. (Dyrek­
tor Prof, Dr. Schramm) już otwarta. Am- 
bulato-Dum czyn-.ie codz^nnie od godz. S 
rano prócz 11'edz'el > świąt.

— Khnika położnicza * chorób ko-b‘scyeli 
U. J. K. otw arta -z dn'etr 15 bm. Ambula­
torium przyjmuje od 9— II rano.

— Podatek przemysłowy. Inspektorat 
skarbowy " . dz. kat. m. Lwowa komuni­
kuje, że nakazy płatn'cze podatku przemy­
słowego za 1. półrocze br. zostały już ro­
zesłane wszystkim płatnikom dinta 15 bm. 
L 'sty  im‘enne platihków tegoż podatitu zo­
stały wyłożone w  Magistracie jo t i Inspek 
toraGe skarbowym II do przeglądu na 
przeciąg 4 tygodni,

— Podatek państwowy od nieruchomo­
ść*. Magistra* zaw ‘aoam‘a. że termńr pła­
tność powyższego podatku upływa z:i II. 
1 Ul. kw artał br. w Kas'e m'ejsk''ej z dniem 
30 bm., za: za IV. Ikwa-^tał z diusm 20 gru 
dn*a br. Od nieza-płaconej w ustawowym 
term'nie sumy państwowego podatku ed 
nieruchomość' pob'erać s*ę będz'e puczą- 
m szy od dn‘a 15 pażdziern-ika b r , wzglę­
dne od 15 dn'a po upływie odnośnego ter- 
rnih.it płatność', ustawowe (4 proc. m'es.) 
odsetki zwłok*, Właściciele realności, któ- 
lyni z jaDchkolwLk powodów odnośnego 
nakiaizit pła,tn'czego n'e doręczono, mogą 
już obecihe u'śc'ć w Kasie m'eisldej za- 
1'czkę a  konto tego podatku.

DR. JAKOB SELZER, operator ul, 
Fredry 7, powrócił * ordynuje jak zwykle.

5 15.1
— Lekcje wyrobu dywanów smyrneil- 

sk*ch ręczne* roboty rozpoczyr.a.a s;ę . 17. 
v.mześn'a 1924 r„ n-a które zostanL przy­
jętych jeszcze kdkai pań. Kurs od 4—ó ' 
od 6— 8 \v'ecz. W p'sy w dn'e powszett.T.e 
od 10-  12 i od 4—7 wT‘ecz. w  pierwsze] 
;>olsk'cj wytwórni dywanów ręcznej robo­
ty Karola Lhwinowicza, Lwów. Zybbkie- 
w*cza 18, parter. 5460

— Zmarł' we Lwow‘e. M'chiiowsk-a' An- 
nav ż. dozorcy aomu, 1. 66 — szpital pcw.; 
Paczkowski Paweł, vozny sądu, -1. 5? — 
instytut med. sądowej, Knpieck' Jan, wł. 
odlewam' żelaza. 1. 49 — Sykstuska 32; 
8chwa-rzwraid Łaja. ż. przemysłowca- 1. 57
— Bernsteina 7; Speibe-r Maksym'!jan, 
jrze-nyslsw 'ec 1. 72 — Zotji Chrzanow­
skiej 14; Rabinar Hcrsch, s. belfera- 9 tyg.
— Tkacka, 19; Tackę' Szaje. cm. hstonosz 
1. 64 —i szpital izraeŁ-ck'; Bryk Jadwiga, 
ż. em. urzędnika- poczty 1. 53 — Dz-cci 
L wrowskich 17; Feiks Rudolf, naczeln'k sta 
ci' Ikolej. 1. 39 — szp'cal powsz.; Bi^lkow-j 
Sn,a Stefania, ż. oficjała 1. 55 -— S-zphal S3 
M 'losierdz‘a'; Rojeck-a, Maria, wd-owa poi 
nudra-dcy sądu apel. 1. 64 — R o m a S o w ' |  
18; Mairkowsua Kazim‘era 11 la-t —- sżjłtu lj 
św. Zofj1; Einhorn Mąjłech. przy rodzin 'e®
1. 66 — Gródecka 42; Taraiczyński Andrzej,1] 
r<iln‘k 1. 22 — Wojsk, s-z-pital okręg ; Le-jj 
wa-ndowsk' Igna-cy, kraw 'ec 1. 28 WojsS 
szpital okręg.; Imach Taideusz, uczeń 1. 251
— Wojsk, szpual akręg.; Lanues Janas,^ 
roborn‘k 1 30 — szpital powsz.; Łańmi'! 
Basia-, c. krawca- 1. 24 — szp t̂a-l n-owsz. ■] 
Renner Fryderyk, .nurarz I. 41 — Ln-s-t-ytur 
meaye. sądowej; lwaneczko Fehksa, stu 
żąca 1. 44 — s /o ‘ta-1 powsz.; Buchonek Au 
na. dozorczyni kam‘en'cy L 42 — paiw^d| 
zakazne.

— Zebranie poselskie. W  poniedzią 
?ek dnia 8  bm. odbyto się pod przewód3' 
nictwem :nż. Jarosza zebranie wybór-1 
ców powiatu lwowskiego, na którem j 
poseł dr. Marceli Prószyński omówi! \ 
obszernie stosunki polityczne w kraju,] 
sejmie i rządzie. W  szczególności 
jaśni, prelegent stanowisko obecne? 
rządu niezrozumiale dla wyborców 
do gwałtownych przesunięć w łonie rz | 
du i dat do zrozumienia słuchaczom, 
jakkolwiek to co się odbywa w  rżrfcN 
nie jest tak, jak być powinno, to jedn 
kowoż ze względu na całokształt spra 
państwowych, stronnictwa narodowe 'J 
dziełają na razie rządowi, zdaje się 
dłuższy okres poparcia, co lewica tuj 
wyzyskiwać dla celów partyjnych.
Poseł poruszy! także nieco spraw sz'^ 
nych, a następnie ze względu na zj 
madzenie głównie rolników (maki 
nych) biorących udział w  wiecu w j  
sób bardzo przystępny poruszył s p /  
ekonomiczne w kraju, a w  szcze ■ 
ści sprawy rolnictwa, cel, a wres 
podał sposób praktyczny wiadomości-- 
jaki sposób należy postępować p 
staraniu się o ulgi i pomoc państwa 
oprawach klęsk elementarnych w rn 
etwie, co tebrani włościanie uotoi1.
Po dyskusji wyrażono p. posłowi 
razy pełnego zaufania, uznania za s ^  
rą prace i zebranie zamknięto.

— Zaiiikmęcie Targów Wschód
Wczoraj zamknięte zostały J  
Wschodnie. W  ostatnim dniu 
zwiedziło w ystaw ę blisko tysiąc
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W  ciągu 10 dni trwania Talrgów — jak 
informuje dyrekcja — liczba zwiedzają­
cych doszła do 140.000.

— Nowa placówka inwalidzka we 
Lwowie. Miastu naszemu przybyw a n o  
wa placówka, założona przez Związek 
Inwalidów wojennych Rzeczypospolito] 
polskie] w e  Lwowie. Związek ten otwie 
r a  w miesiącu bieżącym skład P r z y b o ­
r ó w  piśmiennych, tutek, bibułek i P r z y ­
borów do palenia w lokalu własnym 
p r z y  ul. Skabbkowskiej 23. Skład za­
opatrzony będzie w wyroby p i e r w s z o ­
r z ę d n y c h  fabryk k r a jo w y c h .

— Wycieczka Zjazdu ziemianek do 
Przeworska. Po krótkie] podróży po­
ciągiem stajemy w  Przeworsku przed 
pałacem serdecznie prywitane przez ks. 
Luoomirską. Po pysznym obiedzie roz­
poczynamy zwiedzanie, oprowadzane 
przez Szan. właścicielkę i dyrektora 
ogrodów p. Jentscliena. P rzy  każdym 
posterunku odnośny referent służy ob­
jaśnieniami.

Ogrody uprawne obejmują w  P rze­
worsku około 2 0 0  morgów, z których 
60 na folwarku jako młody sad i upra­
w a połowa pom.dorów i truskaw ek i in­
nych jarzyn. To cośmy tam widziały 
pomidorów powinno zaspokoić głód 
Lwowa. W ysyła się jarzyny wagonowo 
do większych miast i na Śląsk.

P rzy  pałacu uprawa ściśle ogrodowa 
okna i inspektowe figarnie, wielkie iloś­
ci kwiatów w nowych gatunkach trus­
kawki i maliny w  wielu odmianach na 
wypróbowanie jarzyny skończywszy 
na najbardziej egzotycznych. Ogród za 
trudnią 3 fachowe ogrodniczki i 30 osób 
pcrsunalu niższego. W  Przew orsku sa­
mym oglądamy likicnuę, parow ą stolar 
nię, w arsztaty mechaniczne, elektrownię 
Obora rasy oldenburskiej, z której mle­
ko idzie na przetwory do serowmi. W y 
rabia się sery Emdeński, Szwajcarski, 
Ementaler, Trapistów. śmietankowy, 
wysyła się do I<rakov,m i na Śląsk. Ks 
Lubomirski mówi nam o nowych proje- 
tacli elektryfikacji okolicy Przeworska. 
Ogólne objaśnienia daje nam dyrektor 
z Ordynamj dr. Trzeciak, który uprzej­
mie towarzyszy wycieczce od samego 
przyjazdu. Na zakończenie zwdedzamy 
hodowlę drabin. prowadzoną przez zie­
miankę p. Jankowską. Oczy nasze z za­
nitowaniem  spoczywają na pysznych 
żółtych Orpingtonach, majowych Zielo­
nonóżkach, Plymuthach-Roellach i in. 
C ztery wyRgarki funkcjonują sprawnie 
a drób idzie w  pięciokilowych skrzyn­
kach do Lwowa. Krakowa, Zakopanego 
jako towar wyborowy. Już ostainniei 
;liw li wsiadamy do pospiesznego, 
ii Lzd skończony.'^

W ybryki cyklistów. Jlarcc rnlodo- 
.anych cyklistów na ulicach Lwowa 
rzechod/.ą już wszelkie granice. Ka­
nast trenować się na goścmcach za­
miejskich jpfodzi ludzie przebiegają w 

wyścigcwcrn tempie hidne. ulice, niepo­
kojąc, .a często kalecząc przechodniów. 
Jeden z takich „sportsmenów“ potrą­
c i  w .niedzielę wieczorem na ul Kade- 
ckie.j znanego lekarza i właściciela lcez- 

cy kosowskiej dr. A. Tarnawskiego i 
jald na kra.wędź chodnika. Dr. Tarna-
ski w następstwie doznanych uszko- 

ięeń jest obłożnie chory. Najwyższy 
Iż c/as, aby posterunkowi policji zajęli 

pohamowaniem tempa ulicznych wy 
igoweów. *'

— Kradzież samochodu. Wczorajszej 
icy nieznani .sprawcy włamali się do 
nażu „Auto-Motor“ przy ul. Koperln- 
1 54 i skradli samochód nr. 7418. sta 
fiący własność adw. dr. L. Mildwmr 

Złodzieje, p;c\vafpliwie dobrze ob- 
iomieui z prowadzeniem maszyny, 
chali *amoclicd_m aż do wylotu ul. 
mada, gdzie sam oclić d z poiwodu 

.u benzyny tńknąl w  dradze. Z po­
lu' tej nagiej przeszkody, która po- 

tyżcwaia Plany, złodziejskie — spra- 
y  pozostawili samochód na drodze 
tmi umknęli. Policja jest na ich tre-

Śmisro il/ieckn w sku tek  uduszeniu.
zorajszei nocy zmarło wiskutek udu 
la 6 -mies.iędzne dziecko konduktora 

twego, śolarewfeza, zamics/kałe- 
“zy ul. SStdowiłic^iej 1. 85. Dzocko, 

spało samo; w  łóżku cddalonem o 
..aścic cm. od ściany, zesunęło- się 
-y na iego skra., a spadając ‘zatrzy 

, się główka, pomiędzy ścianą a i

brzegiem łóżka i uległo uduszeniu. Dr, 
W enrcki stwierdziwszy śmierć polecił 
odstawić zwłoki do Instytutu m edycy­
ny sądowej.

— Otiara wicisldej bójki. Do tutejsze­
go szpitala przywieziono wczoraj z 
Mszany tamtejszego parobka Grzegorza 
Bożejkę, który podczas bćjki pchnięty 
zostail sztyletem przez jednego ze 
swych przeciwników. Sprawcę Miko­

łaja Maćkowa aresztowano. Stan Bo­
że jki beznadziejny.

— Krwawa awanturę wywołali wczo 
raj trzej podchmieleni towarzysze Józef 
Joksch, "lakiernik. W ładysław  Rusin, 
koźlar.z i Mikołaj Rawlik, murarz. Do­
brani towarzysze posprzeczawszy s.ię 
tak poranili się, że Pogotowie Ratunko 
w e sporo miało zajęcia z założeniem 
prowizorycznych opatrunków.

p ort.
Z fundeju tenn-sowego. Czw arty dzień 

turnieju ̂  dał następujące Rezgryw-
k‘ o mistrzostwo panów: PLglowsk'—'nż. 
Muknzyck* 6:2, '0:7; Dr. Gńabowsk'—Elsier 
6:4, 6:1; Dr. Kruczk‘ew>cz—Dr. Stc-i/er 
6:4, 6:3; L.ederer—Piegłowsk‘ 6:1, 2:6, 6:4; 
Dr. Wol‘sz--'nż Lederer 6:4, 6:1.

Rozgrywk1 o mistrzostwo pań: Kierska
—Kazakowa 6:2, 6:2. .— Mistrzostwo pań 
zdobywa po c'ężk‘ej walce p. Kruczk:ev. 
czówma bijąc p. K‘erską 7:5. 9:7.

Gra podwójna panów: Dr. Wolisz—Dr. 
Zarwaazk‘- ->nż. Lederer—Dr. Stelzer 6 :2,’ 
3:6. 6:4; Dr . Wońsz—Dr. Zawaidz-ld !—P*e- 
growskr—fitażew sk' Jgn. 4:6, 6:4, 6;2;

I.autner—Flster—Dr. Wolisz—Dr. Zawa.lz- 
ki 4:o, 6:2, 6:0; Srahlowie—-Dr Kruczk‘e- 
\v‘cz—Dr. Gra-bowski 2:6, 6:4, 6:3; Stahlo 
\v‘e—W olsk'- -Godlew.sk> 6:3, 6:2.

P ‘ei-\vs.;:ą nagrodę zdobywają Staihiowic 
b>jąc parę Lau trier—Eister 6:0, 6;3.

Ora mieszana: Kozalieowa—Kuci r—Kier 
ska—Stahl R 1:6, 8:6, 6:2. — Pierwszą 
nagrodę zdobywają Kozakow®—Kuchar bi­
jąc Groblewską—Stahl Z. 6:3, 4:0, 6 'A.

II. klasa: Codlewsk'— Mośc'ck‘ 6:2, 6:4; 
■nż. Płazek—Pesche! 7-5, 6:2; ‘nż. P łazek— 
jodlew sk‘ 6:3, 6:1; Eister—Glażewski 6:3, 
6:4.

B r s i & S  E k o n o m i c z n y .  
Z giełdy lwowskiej.

Lwów, 15 września 1924.
Na rynku walutowym Ikurs dolara, ze 

względu na płatność* medrawc ; zw ększo- 
ną wskutek tegw  u-eco podaż’, lTeznaezińe 
osłabł ' targowano nim dziś po zl. 5.18. — 
Na giełdz‘e walutowo-dewizowej s'liie kur- 
san walut europejskich w stosunku do do­
lara1, zc względu na ZYiyżkę kursów tych 
dewiz na giełdach świdtówych. W szcze­
gólności notowano Londyn 23.25, rT.uik 
krwajc. 98.08, P aryż 28.10. P ragę 15.57.

Na graldz‘e akcyjnej zainteresowanie sła 
be. Tendencja niejednahta. Kursa częściowo 
utrzymane, częścrawo lekko zn żkowe

Na giełdz‘e n‘elkiotowanych Gazy wscho­
d n i  ostatnio notowane 15, dziś obT ły iy  
s‘ę twl D.25. Olkusz m‘mo dośdł. kcznycn 
train-sakci' obn‘żył się z ostatnich 90 groszy 
na 85 groszy, Schon ze 100 złotych nu 96. 
Z ‘nnych łńekotowanych interesowano s:ę 
Gazohną ‘ Jaworznem przy kursach utrzy­
manych.

Na giełdzie of‘cja!nej, z akci‘ bankowych 
Raittk Przem ysłowy zniżkowa! z 52 na 48— 
50 groszy, z ’nnjrch kołowanych Browary 
utrzymane w kuro‘e przy  dość dużych o- 
h rotach, Chodorów osłabł z 6.60 na o. 15— 
6.20, Chybie poszuk‘wane po 8.75—8.90

(ostatnio 9). Nadto obroty w  0 ‘kos‘c i Te- 
spach, przy kursach słabszych a  z mniej­
szych w Nitrac‘e po 45—50 groszy.

Naogól usposobienie wyczekujące, czę­
ściowo ospale, podaż wystarczająca, f a r ­
sa słaibe.

Transakcje w aLciach; B. Przem ysłowy 
0.50, 0.49, 0.45; B. Hipoteczni 0.75; ZBK. 
C ‘6, 0.15; Browary 8*25, ,8.45, 8.50, 8.60,
8.35, .8.25, 8.50. Chodorow 6.20, 6.15, 6.17,
6.18; Chybie. 8.<S0, ,8 75, 8.95; Ceg'elik' 0.85, 
0.90; Górka 19.00, Rakszawa 3.35; S!ersza 
g(irn'cząi 5.40, 5.50, 5.45; Sp W ydai’ n. 
0.40; Tesp 5.10,' 5.08, 5.15, 5.04; Ćmielów 
0 60; Lokomotywy 0.62; N‘emorawski 0.70, 
0.65; Nitrat G 45. 0 48 0.50; O'kos 3.10.. 
c.05, 3.0S:MPezet 0.16.

Transakcje w akcjach niekotowanych: 
Guzy wrachoclriie 14.50, 14.25, 14-35, 14.50,
14 75; Gazy zachodn‘e 3 00, 3.05, 3.10. 3.08,
3.05; Gazociąg' 0.25, 0.26, 0.25; Ga>zoliiia
1.30, 1.35, 1.38. 1.40, 1.41; Jaworzno (100)
18.50 16.75 (25) 17.26, 17.50, 17.75. drobne 
19 50. 19.75, 20.00; Olkusz 0.80, 0.85, 0.Ś7, 
G.88; Pow. Domy Składowe 0.10; Przs- 
wousk hn. 171.00; Rudker 3.00; Schon 98.00 
97-00 (d r00 po 5 szt.); Węglówki 0.03Li; 
Kraj. Zw. przem. ef. kup. 1.00.

Wart. Dy wid.
A k c j e

15 w rz eśn ia  |1 2 w iz e ś n ia  11 w rz eśn ia
nomin w AL. 19-4 płaca Iżądaia

Mkp. z kuponem bitżącym Zł. gr.| Zł.lgr. t r a n s a k c i e
iNfip.

280 140 _ bank Związkowy _ — — — — — —
280 15O00 ._, Bank hipoteczny • 74 — 76 0*75 0*67-0-761 0*60-0*65

1000 500 _ _ Bank handl. pozn. — — — — — — —
28.' 84 Fank Komercjal. — — — — — — —
280 140 560 Bank Małopolski . — — — — — — —
280 140 28 ‘0 'óank powsz. kred — — — — — — —
280 13G 9000 Bank Przemysłów. — 47 — 51 0*48—0*50 0*51 —0*52 0-40—0-48

1000 Łank Rolniczy . . — — — — — — —
280 15000 ta n k  Ziem. kre3 . . — 13 — 16 0*14-0 15 0*14-0*15 0.14-0*15
280 84 - Bank Zemelny . . — — — - — — —

1000 ĆOO 1331' 00 Zw. Sp. Z. w Poz. — — — — — — —

500 650 Agrochemia . . . — — — — — — —
1000 Bracia Biskupscy . — — —

70
— — —

500 SE:* Browary . . . 8 15 8 8*25-8*60 8*25-8 42 7*25-7*50
1000 3000 _ Chodorow . . . 6 05 6 30 6*15-6-20 6*30-6*60 5*85-6*00
.1000 2000 „ Chybie, . . . . 8 65 9 05 8*75-8 95 9 — 8*25—8*40
moo 800 . . Cegielski . . . .. — 87 91 0*88-0*90 0*85 0*75-0*85
1000 1000 _ Ćmielów . . . . — 59 — 61 0*60 070 —

— _ Fabr. Lokomotyw — 6ł — 63 0*62 0*60 —
140 14000 _ Gafota — — - — — — —
140 800 _ Galicja . . . • — — — — — — 18*50-20*00
140 600 _ G ó rk * ..................... 18 80 19 20 19*00 20*00-20*25 —
140 18000 — Karpalit . . . . — — — — — — —
280 200 5000 Krakus . . . — — — — — — —

5000 15000 — Marynin . . . • — — — — — — —
1000 3óu _ Niemojowski . . — 64 — 71 0*65—0*70 — 0*60-0*65

__ - Niłrat . . . • — 44 — 51 0*45—0*50 0*45—0*50 0*40
1000 4000 _ O i k o s ..................... 3 3 15 3*05-3'18 3*20-3*45 2 7 5 -2  85
500 750 _ Parowozy . • • — 42 — — — 0-42 0*40
500 200 1000 P e z e t ..................... — 5 — 17 0*16 0 16-0*18 0*15
.350 175 — P o c is k ..................... 1 75 — — — 1*75 —

1000 oOO — Pokucie . . , . — — — — — * — —
500 350 20l'0C Polska nafta . . . — 43 — — — 0*43-0-45 0-42—0*49
500 400 Polskie Tą),w. Bud. — 8 __ — — 0*18 0*15 -0*17

10000 2500 _ o ię g a ..................... — — — — — — —-
140 28'J _ rakszawa . . _ . . 3 50 3 60 3'55 — 3 00
500 3J0 .... Rohn Zieliński . . — — — — -- — —
2)0 4o Siersze elektr. ---- - — — -- — —
14,i 300 _ SierSza uorn. . . 5 35 5 00 5-40—5*50 5*65—5*75 4*75-5*05
280 56 -- ■Spóf. W ydawnicza. — 39 — 41 0*40 — —

10 i — ---- f e b a te .................... — — — — — —’
700 700 T epege..................... — — — —

5 0 4 -5 1 5
— —

1000 350 _ fespy ..................... 4 05 5 25 5*35-5*50 4*90—5*10
110 280 ---- Tfżebinia . . . . — — — — — — —
500 1000 -- Utsus . . . . — — — — — —

1U00 1070 — Zielehiewski . . . 2 25 — — — 12*25 10-50-11-C0

140 90 ---- im p c £ ................. — — — — — —
500 LuO -- Glob . . — — — — _ 1

i iOOii .52u - Pol b a l ..................... — — — — — —■ — i
| 1000 210 Polso; . . . . — — — — —

I
i

— R

140 219
300

---- Tohau ..................... — — “*** — — 3
| 5c0 Wa we l . . . . . — — — *  *

Zabezpieczenie r.a rzecz Skarbu
Państwa. Min. Skarbu zarzadcilo, aże­
by skiadane przy przetargach i dosta­
wach zabezpieczenia na r/ccz Skarbu 
Państwa posiadały, całkowitą pewność 
w yegzekwowania ewentualnych preten- 
Wi przez Skarb Z tego względu przy 
przyimowaniu dopuszczalnych zabezpie­
czeń pierwszeństwo dawane będzie pań 
stwowym papierom procentowym.

fHato&fema g is id a fe s .

zł. 5 191/*
» 5-181' —5T83/, 

2 3 Z ż -23 -2 5
» 0 9805— (T9808
w 0 2810
n 0 15550-1557

n 0-0000733 0734
y* 0 2270

Lwów, 15 września.
W TRANSAKCJACH BANKOWYCH:
Dolar ef.
N. Jork 
Funt szterl.
Frank szwaji 
Frank franc.
Kor. czeska 

„ aust.
Liry włoskie

DOLAR e f . W WOLNYM OBROCIE 
zł. 5-19.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa, 15 \v,pześri!a 1924.

Akcje Tendencja słaba.
13. Haudlowy S.05; B. dla Handlu ' P rze­

mysłu 1.40; 13. Kredytowy 0 40'; b . Handlo­
wy w Poznaniu 3.00; B. Przemysłowy U.53; 
B. Zachodni 2.40: B. Spółek Zarób. 7.80;
Cerata 0.34; Puls 0.42; Spicss 1.30; Blek- 
tiycziraść 180: S 'ła i S\v'atto +):6ó; Ciio-
dorćw 6.10; Czersk 0.S0; 7vl'ch.ałó\v 0.70; 
Cukier 5.10, Fhley 0.58; Luzy 0.18; Wę- 
g id  III—IV. 7.75; Nobel 2 25; Cegielski 
0.82; Ldpop 0.34; Modrzejów' drobne 6.90; 
Nurbhn 0.88; Ostrow-eckie 9.60; Parowozy 
0.41; Pocisk 230; Ruazki 1.75; Staracho­
wice 3.40; Ursus 2.55; SeletJeA-ski 11.50; 
Zaw‘c,rc'e 3S.50; Żyrardów 32.00; Borkow- 
sk■ 1.60; Jablkowscy 0.19;-Syndjkat' rolu. 
2.35; Żegluga 0.18; Haberbusch 6.00. (AW.)

W aluty j dew‘zy: Tendencja bez zrriiąriy.
N. Jork 5.18H ; Londyn 23.16; Pwęjiż 

27.85; VAcdeń 7.32L ; Praga 15.55; Wio­
chy 22.80; Belgja 26.10; Szwajcaria 9.8.C0: 
Ho'andia 199.50.

M‘ljonówkai 0 70; Bony złote 0.85: Poż. 
złota 6.00; Poż. dolarowa 2.95. (AW.)

GIELDń KRAKOWSKA.
Kraków. 15 września 1924.

Akcja: Tendancja Zniżkowa1.
B. Przem ysłowy 0 56; B Ziemsk' Krc-u 

0.15; B. Spółek Zarób. 8.30, B. Pows/,. Kr. 
0.30; Cnhelów 0.70; Zieleniewski 12.50; 
g'elski 0.82; Tr/epim a żeiazo 0.8o; Pocisk 
2.30; Siersza Górnicza 5.85; SJersafer Elek­
tryczna 0.25: l'epege 4.10: Naft,. 0.50; Po­
kucie 0.40; Chot!oróv/ 6 40; Chvb‘a.' 9.75; 
\zot 0.50; Nobel 2.00. (A\V.)

GIEŁDA SZWAJCARSKA.
Zurych. 15 w rzcś‘”u 1921.

Złoty 102.50; N. Jork 5  3050 ; L o h  łyn 
23.70; P aryż 23.55; Wiedeń 0.01)7475: P ra­
ga 15.85; W łocny 23.35; Belgia 2o..O; Bu­
dapeszt 0 006875; Sofia 3.'8750; Hohip.Jia 
2(;,35/^; C hrystiana 1.00, Kopenhaga189.75; 
Sztokholm 141.50: Hiszpania 700; Buka­

r e s z t  2.85; Berhn 1.2650; Belgrad 7.o5. 
(AW.)

GIEŁDA GDAŃSKA
Gdańsk. 15 września 1924.

Wiajnszawai 107.08; Złoty 107.40. (AW.)

ZBOŻE.
Lwów. 15 września 1924.

Na gicldz'e nie doszło do transakcji, po 
za g;eldą transakcje w życ‘e. jęczmienia, 
owsie 1 sporadyczna w  rzepaku. Podaż 
dostateczna przy słabym popycie.

Tendencja u trzymana. Usposob'enie w y ­
czekujące.

Ceny' szacunkowe bez transakcji: Psze­
nica 22.75—23.75: ży7to nowego zbioru
16.70— 16.75; jęczmień browarniany 17.50— 
18.50; jeezm‘eń przemiałowy 15.50—16.00; 
cwies 15.75— 16.50.

CENY ZŁOTA i SREBRA
Bank Polski, Oddział we Lwowie

płacił wczoraj za złoto srebro

1 gr. czyst. kruszcu 344 —•10
1 dolar 5-18
1 dukat 11-85
1 floren austr. 2-10
1 „ hoiend. 2-08
1 funt sterling 25-22
1 korona austr. 1.05
1 „ skand 1-38

[ 1 marka niem. 1-23
| 1 rubel 2-60
5 1 trank Unji łacinsk. 1 - -
1 1 jen japoński 1-58
J 1 talar Marji Teresy 2-58
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Z kraju.
□  TARNOPOL. Wycieczka sóriiO- 

śla.ska. Dnia 8  bm. przed godz. I pcpo!. 
zalegały tłumy publiczności dworzec 
kolejowy, fcy przywitać* miłych gości z 
Górnego 1 Śląska, delegację Związku 
Powstańców Śląskich. Raaosnc okrzy­
ki ,niech żyią“ rozlegały się .w chwili, 
gdy bohaterowie z kresów zachodnich 
zaczęli wysiadać z wagonu. Gości na­
szych oczekiwał komitet, z prezesem o- 
kręgu sokolego p. L eśniakowskim na 
czele, imieniem p. wojewody przema­
wiał p. naczelnik Deloiges, a dr. Len­
kiewicz. wygłosił mowę przywirainą 
imieniem miasta, na co odpowiedział r- 
mieniem Powstańców górnośląskich pre 
zes Związku p. Grzesik. Dla przybyłych 
przygotowano Kwatery, głównie w ko­
szarach wojskowych

O godz. 2  przyjmowano gość. śnia­
daniem w sali Sokoła, poczem zwied zo­
no osobliwości miasta. O godz 6  odbył 
się staraniem komitetu i wojskowości 
na cześć delegatów Związku Pow stań­
ców w  sali kasyna wojskowego obiad, 
w czasie którego wygłosili toasty imie­
niem komitetu p, Leśniakowski, nadto 
ks. dr. Ratuszny i pp. sen. Orliński, po­
seł Spita!, di. Lenkiewicz, dr. Deskur, a 
odpowiedział prezes Grzesik. Podno­
szono obustronnie potrzebo ścisłego po­
rozumienia w sprawach polityki i pracy 
kresowej, gdyż między kresami zachod­
nimi a wschodnimi istnieje wielki zwią­
zek, pomimo różnic co do sąsiedztwa i 
odrębnych warunków ekonomicznych. 
Wzmocnienie jednej ziemi kresowej pod­
nosi silę obronną drugiej. W  czasie ucz­

} Sf.LA SOKOŁA ul. Zim crawicxa. DZSS wtorek d.16. wrr.einia PREM IERA  i
D r v g l e ^ o  P r o g r a a n i .  R o s y js K i T e a t r  A r t y s t y c z n y .

S in  i a | a  
P t i c L

O r u g i e g o  r r o g r a m u .  K o s y j s l i

F M  8 ( U Ł B R S i C
Pod dyr. J, jużnego. — Bilety w składzie nut Seyfartha (ul. Akademicka; 

Od godziny- 6. w.eczór przy kasie w bokoie.

'y .

)
n-5462

ty  przygryw ała muzyka wojskowa, a 
panował nastro.j nadżwj^czaj serdecz­
ny.

O godz. S wncczorem po mowie, w y­
głoszonej przez prezesa Obrońców7 
Lwowa, dra Zagórskiego na temat obo­
wiązków kresowców i wrspółpracy kre­
sów wschodnich z zachodnimi, odbył się 
koncert własnej kapeli Związku Pow- 
stańców. Sala Sokoła była po brzegi za­
pełniona publicznością, która burzliwie 
oklaskiwała artystycznie wykonany pro 
gram. O godzinie 11 odbyła się wie­
czornica z tańcami. Ochocza zabawa 
przeciągnęła się do godz. 4 nad ranem.

Drugi dzień przyjęcia rozpoczął się 
mszą św. w  kościele parafialnym, po­
czem zwiedzano w  dalszym ciągu mia­
sto. Delegacja złożona z 14 członków 
ZwiązKu Pow stańców udała się do od- 
'egłej o 10 km. kolonji mazurskiej Ana- 
stazówki w  towarzystwie pp. Deskura, 
Krzyżanowskiego, Leśniakowskiego i 
Orlińskiego. Tu oczekiwali gości przy 
bramie tryumfalnej pp. osadnicy z dele­
gatem p. Szarym na czele, który wy­
głosił mile i pełne wzniosłych myśli 
przemówienie. Odpowiedział wicepre­
zes Związku p. Kopiec. Po zwiedzeniu 
osady, która pomimo trzeciego roku ist­

n ien ia  ma zaledwie jedno gospodarstwo 
całkowicie zabudowane i urządzone, i

po spożyciu obiadu, przygotowanego 
przez pp. mieszkańców7 Anastazówki. 
wrócono do Tarnopola.

O godz. 3 wyjechali mili goście górno­
śląscy do Czortkowa, żegnani na dwor- 
cii przez licznie zebraną publiczność. — 
•prezes Org. Nar. Kobiet p. Vaglowa ja­
wiła się z gronem członków i żegnała 
odjeżdżających imieniem swego towa­
rzystwa.

W arto jeszcze nądmienić, że redaktor 
„Polaka*1 z Katowic, p. Mastalerz, w 
czasie obiadu w yjazd " sw7oje wielkie 
zdziwienie z powodu notatki jednego z 
lwo-wskich dzienników, który za cel w y­
cieczki górnośląskiej podał zamiar na­
prawienia reputacji p. Korfantego w  
Małopolsce. Imieniem Związku za­
strzegł się p. Mastalerz przeciw podob­
nej insynuacji. Związek Powstańców 
jest instytucją ogólno - narodową, aie 
bezpartyjną. Smutno jest, że są Polacy, 
którzy nie wierzą w to. by  Związek 
Powstańców7, zwiedzając wschodnią 
MaTopolskę, nie czynił tego z potrzeby 
serca i ?. chęci wrytworzenia warunków 
współpracy między ziemiami jednakowo 
przez sąsiadów7 zagrożonemi. W  tej 
sprawie zamieści tutejszy organ „Gkis 
Polski** w najbliższym numerze artykuł 
podpisany przez „Górnoślązaka* 

i Nowa placówka polska w Kokutkow i

cach. Dnia 7 bm. dokonał proboszcz 
tnieiscowy w Kokutkow cach, pow. T ar­
nopol, ks. Figura poświęcenia doi..u lu­
dowego- Z Tarnopola przybyło na tę ta 
roczystość sporo gości. Po sumie ruszył 
pochód z orkiestrą z Stryjówki i od­
działem banderji na czele w stronę pięk­
nego Domu Ludowego i po dokonaniu 
poświęcenia przemawiali ks. Figura, 
sen. Orliński, poseł Spital, 'prezes dr. 
Deskur, por. Socha, dr. Bochenek i imic 
niem M.’ i '. R. p. Szmilewski. Włościa­
nie podejmowali gości obiadem, poczem 
edbył się festyn. W  czasie obiadu prze­
mawiali pp. Czabanowrski i prezes Tow7. 
Kolek Roln. p Janowski. W  Domu Lu­
dowym mieści się także celowo urzą­
dzony sklep Kółka Rolniczego i Spółka 
Mleczarska, zorganizowana staraniem 
p Bauera Michała, inspektora M. T. R. 
Ruchliwe Kółko Rolnicze w Kokutkow- 
cach posiada także dwie filje we wsiach 
sąsiednich.

Wystawienie domfl murowanego, roz 
wój Kółka Rolniczego i Spółki Mleczar­
skiej, są zasługą kilku ludzi, którymi są 
ks. figura, wójt Szary, p„ Michał B auer. 
i kierownik szkoły AFadrzycki. Ten o 
stami jest duszą całej pracy i dzięki 
jemu wieś ta dźwdgnęla się w7 ostatnim 
czasie tak pod wZgTęotią ekonomicz­
nym jakoteż i życia narodowego. .Mło­
dzież jest zorganizowana w7 kółko ama­
torskie i chór, a wolr.y czas spędza z 
dużym pożytkiem. Z całą satysfakcją 
należy podkreślić, że młodzież, która 
do niedawna mówiła jeszcze w7 połocis- 
nem życiu po rusku, używa teraz prze­
ważnie juowy ojczystej. Tyle zrobić po­
trafi jede-n nauczyciel na w si’

f c d f e f

KUPNO I SPRZEDAŻ,

CW IFRĆ KAMIENICY przy ni. D ługosza do sprze­
dania. W iadom ość w  firm ie Górski i W itek.
11. A Urjacki 5. 5362

KUPIE d zie ła  num izm atyczne I katalogi Gum ow ­
sk iego, Dr. PiekosińskiefcO i Inne. Jaroszew sk i. 
L w ów , Romanow Icza 9.  5*110

JEST do sprzedania sypialn ia jasionow a u stolarza, 
Ł yczakow ska 134__________    5368

DL ANSiCHTER czterodzialciw y, sto iacy . tanio do 
spizedania. Z n o szen ia  „Plansichter** Biuro og ło ­
szeń , S> k s tr.tka _8________________ _____________5118__

LOKOMOBlLA 10/16/24 H P. stan znakom ity do 
Z gU sz ?uia .,L okom obila“ Biuro osdo-sprzt dfnia. 

szc  - ,  S j K JćH łćL A - 5119

KAMIENI m łyńskich zw yk łych  wag;nn korzystn ie  
do sprzedania. Z głoszenia  „Kamienic*1 Biuro og ło  
s zeń. Sj_kst ic.ł* a 8. 5 120

ŻURNALE m ód , kroje, m an ek in y  d a m sk ie , m ęsk ie  
d ziecin n e lak o teź  w zory  d o  rob ót ręczn y ch , s a m o ­
uki cło sz y c ia  h u rtow n ie  i d eta jliczn ie  po n a jtań ­
szych  cenach  p o lec a  A dolf G ełles, T arn o p o l, 'W a­
ło w a  2. W y sy łk a  do każdej m ie jsc o w o śc i od w rotn a  
za  za liczk ą . 4848

i p ian in  w ysn rzed aź p o  zn iżon ej c e ­
n ie z  w ied eń sk ą  i a n g ie lsk ą  m ech a n ik ą J  na 7 l |4  
o  ta wy: p ły iy  p an cern e) p ocząw szy ) od  1200 z ł. w  
•Jórc. *G varancja zap ew rion a . K op ern ik a  26. parter: 
n fic ’vnv, gan kiem  o sta tn ie  drzwi, S k len ia rsk i, 5434

 _______________________________ —t —r*
KslfiCiĘ W ia d o m o śc i P oży teczn ych "  A rcta  kupię, 

** ch rn ie  o w iec , D unin  B ork ow sk ich  24. 5428

2 S / .A P /  n o iitu r o w a ie , serw a n tk ę  n a tvczn ą , s t o l ik i ,  
biurka, k redens p o k o jo w y , b ib ljo tek ę sp rzed a  ^ k a -  
zy jn ie  Hala A uk cyjn a, A k ad em ick a  3. 1 

■JADALKTe”  Śypla ln ie i polu)] m ęzki 
A u k c  v j na, _A k a de m Icka 3, 1 p - _____________

J o P E L E  PARYSKIE w  w ielkim  w yborze po ce­
nach P> zystęp n yeli ro leca  Topolnicka, Koperni

5295 
p o leca  Hala

5296

5104

p e rsk ie  i s trzy io ^s poleca najłaniej 
sisU#rzSKSBIŃSKi, L w ów , K opern ika 4

n a p r z e c iw  S z k o w r o n a .  4568 ^

AU.BLE w j ' i  h i  S to larzy  L w ow sk ich , sypialnie, 
iudałnie. ta lu iy . m ządzen ia  b iurow e i kuchenne 
t ia z  m ebli \ t i ę t \d i  poleca M iejska W ystaw a,

 plac H alicki _______________________________* 130_.
PO p ow rocie  z  zagranicy  p o lec a  e leg a n ck ie  i tan ie  

K apelusze, m o d ele , m agazyn  m ód  S ta n isła w y  Zbo- 
ruck icj (K aok ow ej) C h orążczyzn a  7, tam że od byw a­
ją s ię  kursa  m od n u irsk ie . 5436

MAGAZYN k a p e lu szy  Eugenji D ro jow sk ie j, H alicka 20 
1. p. p o leca  k ap e lu sze  w sz e lk id g o  rodzaju . Przyj­
m uje p rzerab ian ie. 4873

SEPARATORY do m leka szw ed zk ie  „Djabolo** i przy-  
b ory m lecza rsk ie  p o leca  M. K iersk i, H andel że laza , 
L w ów. P a sa ż  M ik o lasch a , FiU a^Tarnopol. 5444

POSADY POSZUKIWANE. -

OGRODNIK zd em o b ilizo w a n y  st. p o d o ficer  za w o d o ­
w y o b ro ń ca  k resów  w sch od n ich , k aw aler lat 28ob ez-  
n any  w sw o im  zaw od zie  z u k o ń cz o n ą  s z k o łą  o g ro ­
d n iczą  z l roczn ym  k ursem  o g ro d n iczy m  w  K rako­
w ie , b y ły  k ierow n ik  o grod u  D cy  O . K. V. p o sz u k u ­
je sa m o d z ie ln e j p o sa d y  w  m ajątk ach  n a  prow incji 
lub ogrod ach  m iejsk ich  Z g ło sze n ia  p od  S a m o d z ie l­
ny 28. du Adm. > lo w a  P o lsk ie g o . 5277

A G ..u .n u M D uoianczyk  z prak tyką d w u d zie sto le tn ią  
w zn an ych  m ajątkach  p ow ażn ie  p o lec o n y  zaraz  
przyjm ie p o sa d ę . S o k a l, C h m ielew sk i. 5012

LETNICZY M ałopolanin, praktyczn ie, w yk szta łcon y  
w  sile  w ieku z  chlubnemi św iadectw  ani i poszuku- 
](• pomady od 1. listopada br. lub później na 
ik iom n ych  warunkach. Z głoszenia  uprasza ła sk a ­
w ie sk ictow ać pod Jan B łock i, B yd goszcz , ul. 
S zim crzcw sk ieg o  I. 2. P ^ i iw z e . ____________ 5396

LENNIK zdolny i energiczny przyjm ie i.osade, po- 
clcimie s ic  eksploatacja, w yróbka techniczną i od ­
budowa budynków. Z głoszenia  Administracja ..S lo -  
v a “ ood ..Leśnik**. _______________53S0 _

O SO BA  z  k ilk u n a sto le tn ią  p rak tyk ą  w  handlu dro­
b iazgow ym . b ezw zg lęd n ie  u czc iw a , uprzejm a vv 
o b ejśc iu , sk ro m n a , p oszu k u je  o d p o w ie d n ieg o  zaję­
c ia , tak że  jak o  o s o b a  zau fan ia . W ia d o m o ść  ped  
„Pew na4* w ad m in istra cji. 5432

STENO TYPISTA A z p ięc io le tn ią  prak tyką p oszuk u je  
p o sa d y  b iu row ej. Z g ło s z e n ia  *Słowo P o lsk ie , S ten o -  
typ istk a . 5433

M AGISTER farm acji, s ta r szy , k a to lik , p oszuk u je  
p o sa d y . S ło w o  P o lsk ie , „A ptekarz T. S. 64“ 5449

PANNA w y k sz ta łco n a  z dobrej rod ziny  zn a jąca  s ię  
na p ie lęg n ia rstw ie  ch orych  p oszu k u je  2 —3 g o d z in ­
n eg o  za jęc ia  d z ien n ie  w  ch arak terze  tow arzyszk i 
lub lek tork i do starszej p ani. Z g ło sze n ie  do ad m i­
n istracji pod M, N. 5548

BUCH ALTER jednej z p ierw szorzęd nych  in sty tu c ji 
b an k ow ych  p o szu k u je  za jęc ia  p o p o łu d n io w e g o .  
Z g ło sze n ia  d o  A dm inistracji pod  h a s łe m  „Księga**, 
za  ok azan iem  kw itu  in sera to w eg o . 5456

WOLNE POSADY.

PO TRZEBN Y  z d o ln y  a g en t h an d low y . Z g ło sze n ia  do
R ek lam y P rasow ej C h orążczyzay  7 pod „S. T.“ 5340

APTEKA lw o w sk a  z  m ieszk a n iem  p oszu k u je  a s y ­
s ten tk i k a to liczk i. Z g ło sze n ia  do  A dm inistracji pod  
A uteka.__________________________________________ 5315

PO TRZEBNA od  1-go p aźd ziern ik a n au czyc ie lk a  P o l­
ka, dobre p rzed m io ty , rysu n k i, fran cu sk a  konw er­
sacja , do tro jga  d z ie c i ła t 10, 9, 8. A d reso w a ć  z g ło ­
szen ia , św iad ectw a , re feren cje C zerw iń sk a  Podbe- 
reżu p. Łuck W ołyń . O ferty  n ieuw zglęaniont*  p o z o ­
s ta n ą  b ez o d p o w ied z i. 5325

BONA fran cu sk a  lub P o lka  z dobrą fra n cu szczy zn ą
p o szu k iw a n a  d o  8 - letn iej d z iew czyn k i. Zgłosi*4 s ię  
ó d  U -ej ran o . S y k s tu sk a  43 parter, ln ż, W irszyło .

5430

POSZUKUJE n au czycie lk i język a  fra n cu sk ieg o  i m u ­
z y k i na w y ia z d  n a  w ieś . Z g ło sze n ia  o s o b is te  ul. 
O sso liń sk ic h  liczb a  u ;  1. p. god zin a  3—4 a lb o  li­
s to w n e  C zernica, p oczta  P ia se czn a  ad M ikoła jów  
■Maria S tefan usow ra. 5450

AGENTÓW  zd o ln ych  z a p row izję, p oszu k u ję . L isty  pod  
„A gent- B iuro o groszen , B u ch stab a , L w ów , L egjo-  
n ó w . 54.51

PO DRÓŻUJĄCY ob jeżd żający  W ołyń  z  branży k o lo n ­
ia ln a  sp o ż y w c ze j p o szu k iw an y . L isty  pod „W ołyń M. 
B iuro d zien n ik ów  B u ch sia b a , L w ów , L eg ionów .

5452

MIESZKANIA,

KKZEDhIK poważnei in ftytucfi D o su k u ie  kJwa.er- 
•sl-irgo '.onoiii um eblow anego z  niekieiuijgceni w ej­
ściem  Cena „ecl.ug um ow y, Zgl.rtzonia do Admi­
nistracji „ S łow a  Poli-kiego" pod D ouborozyit. 53W

rO S Z U l XMĘ 1 pokoju z kuchnia. O dstępne d j l.OOi) 
z i. Z głoszenia  do A d m in is tra c ji  pod ,,1.0'JO W o,

 t y ch".   5380 _
P1LKNY p ok ój z p rzedp ok ojem , z u trzym an iem  »yj 

n aim e za m o żn y m . Z g ło sze n ia  d o  A J m in is irac ii p d 
„2 o su b y" . ^ 7

„INFORMATOR*‘ Biuro m ieszkaniow e. Kc per osa  
22, ic leion  4-i6, poszaknie dla solidnych zana.z- 
nych IckNiMów m ieszkania różnsch i)ckruj| n a ­
prowadza zarriiany w  W arszaw ie. Kraków ie. ro -  
znaniu. p tśreon iczy  w  kupnacli i sprzedaży ine- 
rucU om oic.. dóbr,- la sów . 4912

UCZtiNICA k o n c erto w eg o  kursu, p oszu k u je- alcom - 
panjarnentu do śp iew u  i sk rzyp iec . Z g ło sze n ia  do 
A d m in istracji pod .H . S*.______________________5413

LWOWSKIE L iceum  M u zyczn i. 1 1. M arjacki 10. I'eo 
ija , fo r t'p ia n , sk rzy p ce , śp iew , k urs d o  egzam in u  
asp ira n ck ieg o . K.er. Z ofia  H o io sz k iew icz . 5420

FACHOW E s iły  rozp oczyn ają  k rótk i kurs r o b ó t rę- 
cz i y m  (1 a ft b ia ły  i k o lo ro w y ,- K ichelier., s ia tk i fi­
le t, Kor lk i ir landzkie, a p lik a cje  i i. p.) Z g ło sze n ia  
zaraz, K urkow a 17. 11. p. od 4 - 5  p o p o ,„ J n iu . 5440

m a ł ż e ń s t w a .

OSOBA inteligentna, m uzykalną, z  braku znajom o­
ść* p»a.;nie poznać m ężczyzn ę praw eco charakte­
ru, sym patyczn ego, in tc lig tn tn tg o . na w yższem  
stanow isku, o  lat 35. Cci m atrym onialny. Łaska­
w ą, nn anonim ową odpow iedź p roszę nadesłać  
pęd „L id ia1* tlo Adm inistracji.________________5400

PA N N A Iat 31 p ó łk a  sy m p a ty c zn a , p rzysto jn a  n a r z ą ­
dow ej p o sa d z ie  m a m ieszk a n ie , w yjdzie z a  m ą ż  za 
m ę ż c z y z n ę  na s ta n o w isk u , in te lig en tn eg o . O d p o­
w iedź: M arja C zarna, L w ów  1, P o stere sta n te . 5457

-  ZGUBIONO, ZNALEZIONO.

LM EW A/fNIAM  zgubiony dokument w ojsk ow y, w y ­
dany przez P . K. U. L w ów , na nazw isko Zmarz- 
łiński W łodzim ierz. *398

i ZAMIENIĘ 3 p o k o je  z k u ch n ią  za  m ie sz k a n ie  z  4 do  
t 5 p o k o i'z  k uchn ią  z k o m fo rtem  za  d o p ła tą , w zg lę -
j dn ie p o szu k u ję  m ieszk a n ia  1—5 p o k o jo w eg o  z ku­

chnią  i k om fortem  do w yn ajęcia . Z g ło szen ia  d o  A d ­
m in istracji . ,8 Iowa R jlsk .-' z  p od an iem  w arunków  
pod  „D olary*. 5334

3 POKOJE z  k om fortem  w ynajm ę od  gosp o d a rza  
czy n sz  z a p ła c ę  z góry . W ia d o m o ść  A d m iiiistra ija  j 
S ło w a , „Wrzesnicki**. 543i

BEZDZIETNE m a łż eń stw o  z  d obrem i p o lecen ia m i 
p oszu k u je  s ta ń c ie  za u s łu g ę  od  zaraz lub od PX. 
Ż on a dobra k u ch ark a , m ąż ró w n ież  m o że  za jąć  s ię  
p racą  d o m o w ą  lub w o źn eg o . W ia d o m o ść  d o  i ło w a  
P o lsk ie g o  pod* K azim ierz. 5425

O SO BIE m ajętnej, so lid n e j, szu k a ją cej prawdziwej* 
w ygod y  i sp o k o ju , o d stą p ię  2 p o k o je  e leg a n ck o  
u m eb low an e z p ierw szorzęd n em  utrzym an iem ! „Wy- 
g o d a “ ad m in istra cja . 5455

P O K O JU  k a w a lersk ieg o  ew en t.z  u trzym an iem  p oszu ­
kuje kand. adw . P o lak , C zyn sz przed w ojenn y. Adm. 
„Koncypient*. 5445

_  NAUKA I WYCHOWANIE. -

RUTYNOW ANY naucz, ciel iczyk a  n iem ieck ie j)  (z  
Poznania) udzrela lekcii z b io r o w y ę h .,  W olne m iei- 

da kompMttt dla uczniów  i uczenie. Z g łosze-  
i‘i? od 4 —5 pop. Blacharska 8, II. p. Tw o Zabaw

 10;. eh ow ych._____________________________________ 5412__
WYZSZE kursy naukowe dla n auczycieli szkól po­

w szechnych  z czterech strup organizuje w  b. r. 
ssk oln sm  L w ow skie Og.usko Związku P . N. S . P. 
WpWy codziennie od 7—8 /ieczó r  w  Ognisku —  
gmach Jt-karh.ka, brania 5. I. p-______________5377__

UDZIELAM lekcji m a tem a ty k i i g e o m etr ii w jkreślr .ej  
w zak resie  v s z v sr k ic h  k las g im n azja lnych  i s em i-  
n ar.a ln ych . Z g ło sze n ia  d o  A dm inistracji S tów a  pod  
„M atem atyk"". ? i i3

P1URO NAUCZYCIELSKIE oraz pośrednictw a pra- 
cy dla w szystk ich  zaw od ów , Maria N iem czyuow - 
ska L w ów . plac Akademicki 3. T e leion ja6^. 53S3

RUTYNOW ANA n au czycie lk a  ir a n c u sk ieg o  (S orb on ę)  
n iem ieck ie g o  u dz iela  lekcji i gw aran tuje szyb kie  
p o stę p y . K raszew sk iego  II, II. p. 12— 1. 54.18

NA SKRZYPCACH lekcje udziela długoletni uczeń 
rof Cetneru. skrzypek Teatru m iejskiego. Sado 

w nicka 15 I. P. drzw i 9, boczna Sapiehy, mu Kry 
• = 541. 9

KSi A2[-CZi\E stanu sluźby oficerskiej, w ystku'Sfet 
i rzćz W  K. U. Poznań unieważniam . Stanisław  
Kodaltiew icz, rcz, por. artyl. 5304

-  Ru/.NE DONIESIENIA,,

Z /jR Z ąU  p c w ia łp w y c h  K a s  C h orych  w  C s n - t k c w ls  
i w  X a fO S 2 C zy iin c h  p o d a i a  d a  w ia d o m o ś c i ,  iz  z  
c m U m  ‘I. w r z e ś n ia  5ar. n a s t ą p i ły  z m ia n y  s t a t u ­
tu .  w  o s o b n y c lt  o  ł ło s a s n ia c J t .  5*ós

ĘLEG \NC K Ć ) w yk on u ję  su k u iu ,, k ostju m y . w szelk ie  
przeróbki, P racow n ia  su k ień . Św. M ikołaja  18, 1. d.

5454 '

O STA TNIE NOW OŚCI BELETRYSTYCZNE p o lsk ie  , 
1 fran cu sk ie  p osiad a  n a ty ch m ia st p o  w yjśc iu  Spe­
cja ln a  C zyteln ia  N o w o śc i przy K sięgarn i N a u c zy c ie l­
sk iej, L w ów , B atorego  12. W arunki ab on am en tu  przy­
stęp n e . W ysyłka na prow incję. K ata iog  w y sy ła  s ię  
za  n a d esła n iem  60 gr. w  zn aczk ach . 4631

MAGAZYN i prącoyrnia, sukiefi inę-,l;ic.h W iadysła- 
'xv  R o ł ozie  w i cza, i;l. Ś w . Szym ona 1, boczna B a­
t a  ego , Wykonuje w szelk ie roboty *w zakres kra- 
w-icc^wn v c ł'o d za ce  in z t?  si!y  p ierw szorzędne. — 
V ,yk oian ic  solidne, ceny najprzystępniejsze. 5363

Z  PO W O D U  v r2dy ■ d c: ts*Ko za wir* i r o s /ę  o  
m ie jsce  op iek i nad cii tym , n a d /o r  U onui lub ja.«o 
sp.óż uocn^. Adres do Adm, , .S łow a PoNlc{cic-dl 
rod Zćem b. s ie iżan t. ___ . ___________ 4853

DZlł-.RŹAWCA DÓBR, zaw od ow y rolnik, poszukuje 
cz ierżaw y  lob administracji poręczającej; w ejdzie  
!■-•/ do spółki z  w łaścic ielem , (nwem arz ży w y  i 
m artw y rosi acta liczn y . Z głoszenia  l-rof. WYicek 
l.w*ów ,S łow o  Pol-kiC**. 5391___

l;.\C Z N O ŚC  ińcfi; iickie Panie. Znana fabryka J. 
(m tiileb a , L w ów , plac S trzeleck i 15 zaw iadam ia, 
że  przyjmuje do przerabiania kapelusze i i lc o w  
w edług najnow szych zagranicznych modeli. Spe- 
cinlistu w czyszczen iu  białych kapeluszy . 53G1

PATENTY na w yuulazki. w zory użytk ow e, znaki 
tu w a.ow e. Prof. W acław  SUCIiOW IAK, Pańska

5379

H ag a zy n  i P ia rw s z o r^ d i ia  p racow n ia

F U T E . R
K  A P O L A  C  W  Y N A R A
Lwów, iii. Krzywa 10 kib ul] AkadernicKa o 
w pod.\órzti wvłOiiuje urszelkie roboty w  
zakres Kuśnierstwa wchodzące po ceiuch 

najprzystępniejszych. 4S69

S K R Z Y P C E  SZKO LNE  U
w e w ialk t.n  w y b o rza  po cenach  p rzy ­

stę p n y ch  p a le ta

Franciszek f^iewczyk
krajowa wytwórnia instrumentów muzy­

cznych — Lw ów , ul. G ródecka 2b
obok Małego teatru. 5326

Od KASZLU i prłe2i“SiiSiiiig
używ aj 5177n

pasty lk i N 1LO -  V/ŁL,LżA
wyrobu Lano.atorjum Chemiczno-Farmaceut

B. KROSULECKI w Warszawie
Zadać w aptekach i składach aptecznych. 
L ekarz- cr.otóL .zeriu tycznych i . kó rnych

D r. M a r c ie  B r il l
powrócił i przyjmuje Od 12—1 i od 3—6. 

j t i a c  Ą H A C E ^ I I C H I  1. 4 . (228



10 ..SŁOWO DOLSKrP"  ? *•;?. 17 września 1924.

ra .JS S S R iJB  j§3i® s® fe i

Jest to mapa  specjalna w skali 1 : 100.000, podająca n2j- §  
drobniejsze szczegóły sytuacji terenowej. Warstwice oraz tii 
kolory ułatwiają orjentowanie się w  terenie. Wszystkie gś 

znaki konwencjonalne umożliwiają ła twe czytanie mapy.
Najdrobniejsza mapa dla celów wojskowych, harcer- “  

skich, turystycznych i szkolnych.

D o  nabyc ia

r
L w ó w ,  C c s a r u i i e c K i e g o  1 2 . 5409 ©

1S3S35 E g  S S ieb EśMRJES L w S S sse £ 3 © s ©  SSSSBE*

i  i? 1  W l i .  C E G I E L S K IA  Sc
'W  'si'4?1 n . d '

iikcjouŁ rJcczam  n csł.y m  zw ra ca m y  u w a g ę  ica tsrm m  
1 ..

w s M l i l l s ^ w  m

aa.3 : J  o T o w a rs T -s tw a , która się cdbędzia <&7. w rze iu L a . r. b. na  
sa li B anku Z w iązku Spółek  'Z arofcknwycb w  Poznaniu  o godz 12.

w  pcła&aie
Na porządku obrad: Przewahitowanie majątku Towarzystwa Sprawa no­

wej emisji. — Warunki udziału w Walnem Zebraniu ogłoszone zostały w Mo­
nitorze Polskim z dnia 27. sierpnia 1924. 5416'

H. CegFetsfci, Tc w . Ahc. 2 rząd.

P osad a  ]bucłke,ltera‘< (Ri)9!

1  ris233^2S2t252S3ffiE^255 2  'asaasssg

M l y f i s i t i i e  u r z ą d z e n i a

ROLINDUSTRiA S. I  Lwów, Fredry S.
w y ł ą c z n e  

z a s t ę p s t w o 5 B  ‘ ■ * »  1 1 1 .  ,
091 y

x 2 3 E ® ^ BS35EBBSt& B E 2 5 a ^ M Sć£S&  ia

MA RATY3- NA RATY

su Mi, Miii, isia i .śzmi i no. i
ESrzBśEifanfiłsa a j  e r  K i  f c  £2

iSytm a g r !
L  w  ó  w „

RYNEK 2

K s s s ^ z a & s

Czas

o d n o w i ć

prenumeratę

■ a a s s s s s s r a a

WMWBłJa— —o a ssB S B K aa  a n z c a g a ia g g a a E łS iB gagasa  ■ ^ - a a n w t T r o a . .  a a s

Na skutek licznych zgłoszeń PP. ^Rcjonarj uszów i spowodowanych tern starań 
Rady Zarządzaja ej Towarzystwa, Mimsierstwo Przemyślu i Hanaiu pismem z dri.a 
6 s ie ^ n ia  b. r Nr. Osp. 2374 spr. 344 zezwoliło ra  przedłużenie terminu c.an k ,ię-

cia subskrypcji na akcje

W
w a  l i i

i i j i l i  P i i p f i  i i i i i i s  v  . , .
Rana Zarzadzająca Towarzystwa ua zasadzie powyższe jo po.Tje do u .a Jo  

mości ,F.i Akcjoiiarjuszów, że dalsza subskrypcja w stosunku "e j akcji new tł f] 
VI-ej emisji na każde i50 sztuk sta>,ch m rkowych akcji będzie przyjmowaną oo 
dn ia  I-g o  p aź d z ie rn ik a  r. b. po cenie 11 złp. za każaą akcję wartości nonn 
nalnej H) zrp. w następujących instytucjach: m 30

Zarz 1 Towarzystwa w Warszawie, p lac Trzech Krzyży U : Bank Cospoder- 
stv.a Krajowego; Bank Handlowy w Warszawie; Ban* To^a.z\«T\,v Spółd klczych 
w Warszawie, Bank P ryw alry  w Warszawie; Bar.k °rzen.ysiowców w Poznaniu, 
O ddzi.ł w Warszawie; Warszawski Bank Stołeczny, Centrala o r .z  oddziału lmei- 
skie; „Dom I ła n '.o -y  Zjednoczonych Bankowców" A Pawlikowski i Ska w War­
szawie; D. m Bankowy „w. Wołany w Wat sza wie; Polski Bank Handlowy i Po- 
znaiLW Bank Ziemian w Poznaniu: Bank Wzaiemnego Kredytu w Krjkowie; 

j? Bank Zier ian we Lwowie; Ziemski Bank Kredytowy we Lwowie, \kcyjp.vr Bani; R 
|  Związkowy we I.w Ale, Bank Narodowy Oddział we Lwowie; Dom liaudl wy „ jg 
J Nowicki i Bna" w Łodzi i '„Kreny, Polaki* Bank Akcyjny ;-p. Akc. w Wars; iwie. i

tnm taM m aB B B tMBt e m a n u e  i: .  a m  sntrndataBaaeaRScaBBanLabŁ. ■ -n™

we wschodnio Małopod-kitm Towarzystwie Ochrony dzieci i młodzieży (T.O.M) 
z uposażeniem X te j grupy urzędników pansiwowych natychmiast do obję da. 
Podania uuok imentuwane wnosić do P ezydjum ul. Sądowa 1. 7. !. p. do

20 września br. 5442

P R A W D Z I W I E .  . P I Ę K N E

KAPELUSZE DAM SKIE
aa jn o w sze  m o d e le  -—r w*spr4sxialy w y b ó r

jedyn ie  w  SKJadalcacli

1. I l r a L  F & ł* ry  i i i  l i a p e l u s zy

R U D O L F A  N E U W E L T A
z _  “ w  ó  ' T x r

5136 pi. M arjacR i 8. Jlarfimlerscowsila 25*
ul. G -rćdecRa 72. ul, K rah ^w sK a  23.

ifflill l l
Mm l i M a

l i i i ?  §!pskowo
M \25 I l i

poleca 54 2

F r. C i i l a e l e l c
magazyn tow ^eL mtefcal. 

n ożow n. i b! ch,
S j ^ ó w , U t y t e e k  U 5 .

( ł u g  t i l .  G r o a z i c R ic h ) .

K o n k u r s .  £4!o
Tow Szko'v Średniej w H codence  po 

i szukuje ukwalifikowanycn nauczycieli 'e \ )  
j do polskiego i łaciny. 'Larur.ki korzysinfe,
j Posady natychmiast ̂ t3i€h|ę(1a.

Reoaktor ouwwieaziainy i zarzgata drukarM: WUafcLp .loitoni SkrzyczyńskL Z dtukaaui „Słowa Polskiego", Lwów, Zimorow.cza lo.


